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U. k. Ministerstwo handlu i król. wę- 
gierskie Ministerstwo dla rolnictwa, przemy- 


słu i handlu udzieliły Herszowi Goldham-| 


merowi fabrykantowi z Drohobycza wyła- 
czny przywilej na szczególny sposćb wydo- 
bywania ozokerytu i innych substancyj wę- 
glorodowych z gliny i kamieni wyrzucanych 
przy wydobywaniu i przerabianiu tej mate- 
ryj na przeciąg jednego roku, poczawszy 
od 8 grudnia 1878 r. Opisanie przywileju, 


o którego zachowanie w tajemnicy uprasza- | 7 
no, znajduje się w Archiwum przywilejów | umiark 


w Wiedniu. 


gabinetu. Stanowczo rozstrzygnie się 
ono dopiero w najbliższym okresie 
parlamentarnym. gdy frakcye ugru- 
pują się i zajmą stałe stanowiska wobec 
Depretisa. Podczas feryj parlamentar- 
„nych wybitni posłowie a między nimi 
i poprzedni minister-prezydent Cairoli 
pracowali nad ugrupowaniem frakcyj 
ale nie z takim skutkiem, żeby jaż 
teraz sytuacyę uważać można za zu- 


pełnie wyjaśnioną. To tylko pewne | 


jest, że w usposobieniu kraju spo- 


isie odważył wystąpić przeciw sztan- 
| darom Italia irredenta i nie wystąpił 
rzeczywiście, chociaż nagliły go do 
tego wszelkie powody polityczne. De- 
pretis ani w części nie jest tak popu- 
łarny jak Cairoli a mimo to zdobył 
się na krok energiczny, bo nawet w 
głównem ognisku zeszłorocznych de- 
monstracyj mógł już dziś liczyć na 
, odmienne usposobienie publiczności. 

Jak wobec Italia irredenta tak i 


| wobec agitacyj aneksyjnych w Albanii 


i strzegać się daje pewien zwrot ku. powinnyby oficyalne Włochy zająć sta- 


owaniu. Zamach Passanantego 
obalił gabinet ale nie zmienił w pierw- 
'szej chwili całego kierunku polityki, 


nowisko odporne, jeżeli szczerze życzą 
sobie zatrzeć ślady niezadowolenia wy- 
wołanego ża granica zeszłorocznemi 


W Husiatynie rossyjskim sprawdzono dalbo nie życzył sobie tego sam król demonstracyami. Włochy liczyć mogą 


14 stycznia r. b wybuch xsięgosuszu między 
stadem wołów w ilości 100 sztuk tamże 
przypedzonem. Z tego powodu zarządzono 
wedle postanowienia $ $. 4 i 27 ustawy z 
dnia 29 czerwca r. 1868, 22:5 kilometr o- 
krąg zarazy, do którego wcielono następujące 
miejscowości powiatu husiatyńskiego : Husia- 
tyn, Olchowczyk, Trybuchowce, Liczkowce, 
Samołuskowce, Horodniea, Seńkowce i Wo- 
jewodyńce, Rakowkąt, Postołówka, Myszkowte, 
Celejów, Uwisła, Nizborg nowy, Nizborg sta- 
ry, Krogulec, Wasylkowce, Czabarówka, Ko- 
ciubince, Kotówka, Teklówka, Hadynkowce, 
Zabińce, Probuźna, tiryunowce, "THusteńkie, 
Qzarnokońce małe, Czarnokońce wielkie, 
zarnokoniecku wola, Bossyny, Biekierzrńce, 
ociubinczyki. Zielona, szydłowcee, Sidorów, 
rzyweńkie, Wasylków 1 Suchodół i 
Wzbroniono odbywania targów na bydło ro 
gate w Probużnie i llusiatynie. Równocześnie 
Zumkyujęto zakład kontumacyjny w Hausia- 
tynie, 


Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 16 stycznia 1879. 
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Lwów, 21 stycznia. 


Przesilenie włoskie pozostaje w 
zawieszeniu mimo powołania nowego 


il 
il 
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Antoni Nowina Ziel 
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Można sobie wyobrazić, z jakim zapa- 
sem swady i argumentów clekci podolscy dą- 
żyli do stolicy. Istotnie nie zasypiali gruszek 
W popiele. Zuraz na jednej z pierwszych se- 
syj zabrał głos Starzyński, znany z mało- 
mowności, i wszedł w ogień dyskusyi jako 
awangarda, ale poprzestał na kilku strzałach, 
które nie zrobiły wrażenia. Za nim pociągnął 
orejko, także nie-orator; i jego głos prze- 
brzmiał, nie wywołując opozycyi.... Na osta- 
tnią dopiero salwę wystąpił pan Antoni Zło- 
tnicki. Gardłował, groził , wyrzucał stanom 
niesprawiedliwość, zapożyczał elokwencyi od 
Jcerona , przysięgał, że jak nowy Kato amı 
kroku nie ustąpi... Milczenie zapanowało w 
Izbie, na twarzach obecnych malowało się 
Pytanie — czego chce ten szlachcie krzykli- 
wy, a Demostenes kresowy przypuszczał, że 
AUMponował braciom elektotn.... Jeszcze je- 
sier gt czasu sprawdzić praypuszezen 
mało z tedy zaszła niespodzianka, która go 
ponent hóg nie zwaliła.... Oto w rzędzie o- 
sny Bo. l to energicznych znalazł się Bzezę” 
Spraw ocki, przyjaciel i promotor calej tej 
‘WY na Podolu... Co skłoniło chorążego 
koronnego do tej nagłej zmiany przekonań — 
pozostanie na zawsze tajemnicą, choć podo- 
bne objawy stanowily poniekąd cechę jego 
charakteru. Złotnickiemu nie szło wcale o 
biskupa. 

— Bierz go licho — mawiał nieraz, 
wspominając o tem zajściu -- gdyby mi ka- 
zał zrobić go waryatem, bez wahania głoso- 
wałbym za tem! 


"AE 


| Humbert. Opinia kraju jednak bynaj- 
mniej nie zapomniała o tym zamachu 
ijego znaczeniu, lecz owszem wysoko 
stawia jego doniosłość polityczną i 
trwa w zdaniu, że sama zmiana ga- 
binetu bez równoczesnego zwrotu w 
całej polityce nie usuwa niebezpie- 
czeństw grożących. 

Objawem umiarkowanej refleksyi 
w opinii jest fakt, że w Wenecyi bez 
żadnego szemrania przyjęto wydany 
przez ministerstwo zakaz wy wieszania 


sztandaru {talia irredenta na pogrze- 
bie zmarłego tam niedawno Tryesień- 
czyka. Drobny to fakt na pozór, ale 
znaczenie jego inaczej się przedstawi, 
jeżeli zważymy, że właśnie tam, gdzie 
dzis schować musiano i schowano bez 
oporu sztandar Italii nieoswobodzonej. 
powstała przed siedmiu miesiącami 
owa głośna agitacya, skierowana prze- 
ciw Austryi. Wszakżeż w Wenecji 
odezwała się po raz pierwszy {taka 
irredenta 29 czerwca 1878 r. z po- 
woda wstrzymania wycieczki Tryesteń- 
czyków a ztamtąd wydane hasło de- 
monstracyi szybko dotarło do wszyst- 


uasial na zupełną i szezerą sympatyę 
całej Europy tylko pod warunkiem, że 
stłumią wszelki ruch aneksyjny bez 
względu na to, czy jest on skierowa- 
'ny przeciw Austryi, czy przeciw Tur- 
| cyi. Nie chodzi tu o sama Turcyę lecz 
o Europę, bo jak Rossyi tak i Wło- 
| chom Europa nie może pozwolić, aby 
dowolnie i jednostronnie wprowadzały 
jakąkolwiek zmianę w terytoryalnym 
ustroju półwyspu hałkańskiego. Na 
kvigresie berlińskim Włochy nie od- 
ważyly się nawet wystąpić z jakąkol- 
wiek pretensya do terytoryalnego na- 
bytku, a dzisiejszy apetyt aneksyjny 
co do Albanii jest tylko dziełem ze- 
szłorocznych demonstracyj, których 
zgubność już powszechnie zomała u- 
znana, których wznowieniu rząd dziś 
tak skutecznie oparł się w Wenecji. 

Na usprawiedliwienie swoje rząd 
włoski może przytoczyć, że już przez 
hr. Corti wyparł się oficyalnie wszel- 
kiej styczności z agitacyami albańskie- 
mi. Fakt ten jednak dowodzi tylko, że 
agilacye na wschodzie nie otrzymują 
(wprost z Rzymu ani impulsu ani za- 


kich większych miast włoskich. Wtedy | chęty, ale nie usuwa wcale podejrze- 


nawet tak popularny Cairoli nie byłby | nia, że włoscy funkcyonaryusze konsu- l lić : 
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larni na wschodzie prowadzą albańską 
politykę na własną rękę i nie otrzy- 
mali dotąd z Rzymu kategorycznego 
upomnienia. W podobny sposób postę- 
pują sobie dostojnicy rossyjscy w But- 
garyi, a rola Rossyi w tej mierze nie 
jest bynajmniej tak ponętną, żeby ją 
Włochy naśladować miały. 

Warto w końcu zaznaczyć, że 
agitacye włoskie w Albanii znalazły 
protektorów — w Wiedniu, w tych sa- 
mych organach, które zachęcały opo- 
zycyę delegacyjną do użycia skrajnych 
środków przeciw hr. Andrassemu, 
które następnie chciały popchnąć Radę 
państwa na niebezpieczną drogę nie- 
uznania traktatu berlińskiego. Przy- 
taczamy ten fkt jako curiosum poli- 
tyczne, więcej smutne niż ciekawe, 
bo dla agitatorów włoskich protekcya 
ta jest nieocenioną. 


Rada państwa. 


*r* Wiedeń, 18 stycznia (Korespon. 
Gazety Lwowskiej.) Posiedzenie dzisiejsze, 
na które przybył z Polaków także p. Bodyń- 
ski, tak że obecnych jest ich tu teraz 32, 
rozpoczęło się o godzinie 11, min. 20, 

Minister handlu Ohlumecki, od- 
powiadajac na odnośną interpelacyę Pienera, 
dawniej wniesiona, oświadeza, że nie ma 
widoków porozumienia się z rządem saskim 
co do połączenia drogi żelaznej Falkenau- 
draslitz z saską siecią dróg żelaznych. 

lzba przystępuje do dalszego 
dyskusyi o traktacie berlińskim. 

P. Wolski składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek umotywowany względami 
następującemi: Praktat berliński nakłada na 
Austryo- Wegry obowiązek zawarcia z Tureyą 
konwencyi; bez tej konweneyi traktat nie 
ma znaczenia prawnego; bez tego znaczenia 
zaś nie może być przedmiotem postępowania 
parlamentarnego. Sam wniosek zaś brzmi 
Jak następuje: „Wysoka Izba raczy uchwa- 
1. Uchwałę o konstytucyjnem zatwier- 


ciągu 


Ale w Kamieńcu innego być zdania, a 
w Warszawie innego? Ludziom Z bolu pa- 
trzącym dawało to wiele do myślenia. Przy- 
jechali do stolicy obaj na jednym, jak to 


(mówią wózku, cała Rzeczpospolita wiedziała 


o tem, tak się przynajmniej Złotnickiemu 
zdawało, że jest przyjacielem dworu Tulczyt- 
skiego, a tu naraz inaczej się rzecz przed- 
stawiła. „Wówczas już. pisze Złotnieki w 20 
lat potem, związki przyjaźni musiały ustapić 
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obowiązkom posła, trzymającego się ściśle ada- 
nia swego i wojewódzkiej instrukcyi.“ Po 
sesyi miał pan chorąży koronny przeprosić 
Złotnickiego, obiecał mu nawet u króla ye 
robić miejsce w Radzie nieustającej , skoń- 
czyło się jednak na szambelanii , której rot- 
mistrz nie przyjął , zaszczyt ten bowiem nie 
dawał pensyi a narażał jeszcze na wydatki — 
jemu zaś jako chudopacholkowi potrzeba było 
pieniędzy — przedewszystkiem pieniędzy... 

W 1788 roku znowu spotykamy Zło- 
tnickiego w liczbie deputatów trybunału lu- 
belskiego, dokąd się udal jako plenipotent 
Szczęsnego Potockiego. W tymże czasie Nna- 
był na własne imię, ale zawsze dla swego 
protektora Strugę, klucz Gruszecki i starostwo 
Olehowieckie na Podolu. Wprawdzie znacznie 
już później narzekał Złotnicki w swoim re- 
manifeście, że go Szczęsny Potocki należy- 
cie nie wynagrodził za prace, troski i po- 
święceni | 
cie trzymał się klamki Tulcz 
przecie ł 


yńskiej? Mógł 


o jednak wcale, nawet wówczas, kiedy go 
pani wojewodzina ożeniła, A miało to miej- 
sce w 1787 r. Złotnieki już był starym, bo 
blisko 40-letnim kawalerem podówczas; ro- 
mansiki na małą skalę prowadził nieraz, był 
Don Zuanem pośród fraucymeru Jaśnie Wiel- 
możnej Pani, ale o sakramencie, 0 życiu sta- 
tecznem z uczciwą małżonką nie pomyślał 


dotąd. Ozłowiek ten nie miał żadnej namię- cyi; całe trzy dni trwały tańce, a ulubieniec 


tności; w karty nie grał, a ks. biskup Sic- 
rakowski nieraz uskarżał się. że u pana An- 
toniego nigdy „złamanego halerza* nie wy- 
grał; za płeią piękną nie szalał, z równą 
werwą umizgał się do podstarzałej panny, 


| powiernicy wojewodziny i jej pierwszej słu- 


żebnej, jak do rumianego buziaka, świeżej 
i młodej Ruzi czy Basi... pić mógł dużo 
przy okazyi, ale sam nie pomyślał o kieli- 
chu i nałóg do trunków dopiero później w 
nim się rozwinął. Nawet do tak zwanych 
podradów, którymi Potiomkin, Soltykow, Ru- 


a — ale pytamy, dlaczego tak upar- | 


atwo znaleźć gdzicindziej i przytu- | 
Jek, i godziwy chleba kawałek. Nie szukał 


miańcow i inni dowódzcy rossyjsey chętnie 
faworytów obdzielali, nie miał wcale pędu. 
Dobra kuchnia i wesołe towarzystwo stano- 
wiły dlań wszystko, a nad tem wszystkiem 
górowała chęć wywyższenia, choćby na wy- 
żyny przyszło się drapać po zwłokach naj- 
biiższych mu ludzi, po ruinach najdroższych 


i nstytucyj. 


Otóż pół żartem, pół seryo, zapropono- 
wała marcowemu kawalerowi sama pani wo- 
jewodzina, aby się ożenił, i to z osobą nie 
pierwszej młodości, ale nie brzydką, miano- 
wicie z Lewandowską, z domu Lipska, wdo- 
wą po komisarzu, kobietą wcale majętną, 
miała bowiem „zadzierżawionych kilka wsi 
w Humańszezyźnie, bardzo życzliwym i fa- 
skawym dla niej kontraktem*. A że jejmość 
była gospodarna, więc się można było spo- 
dziewać, że większej się jeszcze dorobi for- 
tuny. Wprawdzie został syn z pierwszego 
małżeństwa, ale przy szezęściu starczy i dla 
ojczyma i dla pasierba. Chorąży dobrze ob- 
rachował wszystko, podziękował wojewodzi- 
nie i przyjął propozycyę. Pani wojewodzina 
uiadowana, bo miała słabość kojarzenia sta- 
det, własnej obrączki udzielila narzeczone 
byle tylko nie odkładać zaręczyn, i huczny 
ślub odbyl się w Tulezynie 12 sierpnia 17584 


| 


prym w nich trzymał. Po owych fetach mał- 
żonkowie udali się na wieś — ale pan An- 
toni wytrwać nie potrafił pod szlachecką 
strzechą, jeszcze w ciągu miodowych mie- 
sięcy wrócił znowu do Tulczyna. Gospodar- 
stwo go nudziło, sprawy powszednie nie ob- 
chodziły wcale, a zakłopotana małżonka w 
stroju codziennym, biegająca z kluczykami 
od świtu do wieczora późnego, posiadała we- 
dług niego kwalifikacye dobrej klucznicy — 
nie nadto. 

I sama pani w porę się opatrzyła. Le- 
psza szkódka niż szkoda — pomyślała sobie, 
małżonek nie pasował do niej. Miała nadzie- 
ję, że znajdzie w nim opiekuna dla siebie, 
dla jedynaka , przyjaciela i wspólnika pracy, 
a znalazła ezłowieka , któremu się roily wiel- 
kie plany po glowie, który bez stosunków z 
panami obejść się nie mógł. Więc bez hała- 
su porozumieli się z sobą; ona  przyrzekła 
mu płacić rocznie 1000 czerwonych złotych, 
on zaś obowiązał się nie zaciągać długów na 
jej majątek, i obiecał zostawić ją w zupeł- 
nyii spokoju... W taki sposób rozeszły się 
strony, obopólnie z siebie zadowolone. Pan 
Antoni mial pokaźną sumkę co roku, co przy 
zyciu, jakie prowadził, przesiadnjąc na dworze 
magaackim, znaczyľo wiele. I już do Zgonn 
samej pari. który w pięć lat potem nastąpił 
żadna chmurka nie zamąciła ich życia. Owocem 
tego związku był syn Erazm, pułkownik wojsk 
rossyjskich.... 
N Nastąpił sejm czteroletni. Zlotnicki przy- 
jal w nim udzial dopiero pod koniee jako 
poseł podolski, należący do grupy drugiej , 
którą dążyla do podwojenia liczby elektów. 
Tutaj Zlotnicki wyraźnie wystąpił ze swoje- 
mi przekonaniami, dyametralnie przeciwnemi 
zasadom przyjętym przez większość narodu. 


roku. Gości pospraszano z Podola i z Gali- 


Kamieniem za to rzucaćby nań nie należało, 
owszem, szanować w wolnem państwie swo- 


dzeniu traktatu berlińskiego usuwa się z po- 
rządku dziennego aż do zawarcia konweucyi 
z rządem ottomańskim, przewidzianej arty- 
kułem 26tym tegoż traktatu. 
c. k. rząd, aby czynił u kierownictwa spriw 
zagranicznych Austro - Węgier starania 0 
jaknajwcześniejsze zawarcie tej konweuryi.” 


Prezes poddaje wniosek ten popar- | 


tylko pp. Wolski, Hansner, 


ciu. Powstają 
Wniosek przeto nie 


Hanisch i Neuwirth 
poparty. 

Pierwszy zabiera dzis głos p. Meżnik: 
Nie zapuszezając się w rozbiór kwestyi kom- 
petencyi Rady państwa, a licząe się tylko z 
faktem. że traktat berliński stoi na porządku 
dziennym, odrazu do rzeczy przechodzę i o- 
świadczam, że stanowczo aprobuję akcyę mi 
nistra spraw zagranicznych. Że z niejednej 
strony akcya ta jest zwalczana, pojmuję, bo 
i część Słowian niezadowolona z niej, mia- 
nowicie ta cześć, która wolałaby pozostawić 
półwysep Bałkański Rossyi, uważając Austryę 
za niezdolną do rządzenia ludami słowiań- 
skiemi. Co do mnie, nie podzielam tego za- 
patrywania, bo ono nie austryackie. Mowca 
rozwodzi się następnie bardzo obszernie o 
barbarzyństwie Tureyi, o szkodliwości są- 
siedztwa takiego dla państw ościennych. jak 
dziś jeszcza dowód mamy na Węgrzech, gdzie 
w skutek dawnej gospodarki a dzisiejszego 
sąsiedztwa tureckiego panują wedle zdania 
węgierskich mężów stanu stosunki potrosze 
azyatyckie; dalej o bsędzie popełnionym w 
Paryżu. gdzie przyjęto Turcyę do koncertu 
europejskiego, o konieczności wygnania Tur- 


ków do Azyi, o austryackiej tradycyi zwal- | 


czania Tureyi. A potem, stwierdziwszy ty sa- 
mą tradycyę co do Polski, ubolewa mowea, 
że Polska tę tradycyę drogo przypłaciła. W 
czasach bowiem upadku Polska także łudziła 
się ideą dobrego z Turcyi sąsiedztwa. a ple- 
mię polskich przyjaciół jej niestety niczupeł- 
nie jeszeze wymarło, podczas gdy właśnie 
od Turcyi, bo od wielkiego wezyra Reusa e- 
fendego wyszedł pierwszy pomysł rozbioru 
Polski. Z austryacka tradycyą zwalczania Tur- 
cyi zrywać nie należy, owszem starać się o 
silne na półwyspie Bałkańskim stanowisko, 
aby naprawić to, eo się dawniej zaniedbało. 
Austrya bowiem nie spełniła należycie swe- 
go posłannictwa tamże, a to wbrew woli lu- 
dów tamtejszych, tak. że ostatecznie zwróci- 
ły się ku Rossyi, która też zapanowała nad 
Serbią, Czarnogórą i Bułgarya, zanim pierw- 
szy żołnierz rossyjski stanał na półwyspie. 
Tem więcej przeto potrzeba było Austryi za- 
jać Bośnię i Hercegowinę i potrzeba jeszcze 
posunąć się aż do Saloniki, ale nie w za- 
miarze przeciwnym ossyi, lecz w porozu- 
mieniu z Rossya. Lepiejby było, gdyby Au- 
strya jeszcze stanowczej była wystąpiła, a to 
na podstawie konwencyi z Rossyą. Mowca 
bowiem, lubo nie jest przyjacielem Rossyi, 
nie rządzi sia żadnemi względem niej przessda- 
mi; ostatecznie zawsze jeszcze lepiej pomówić 
z carem Aleksandrem niż z sultanem. Apro- 
buje przeto akcye rządu pod warunkiem. że 
administracya cywilna godnie dokona dzieła 
świetnie rozpoczętego przez armię Prawda, 
że Austrya nie ma szczęśliwej ręki do rzą- 
dzenia różnemi narodowościami; wiedzą o tem 
Słowianie, których nieraz przypierańo do mu- 
ru, aż mur runął, u Słowianie uczuli się po- 
pchniętymi ku Wschodowi. Jeśli się chce 


o 


podnie wypowiedziane zdanie.... gdyby... gdy 
by to był objaw przywiązania do kraju, któ- 


ry można kochać, nie zgadzając się z opinią | 


większości o jego przyszłem urządzeniu... 
Złotnicki jednak słabe miał wyobrażenie o 
miłości ojczyzny... Według niego stanowiła 
ojczyznę kasta herbowych. osypana od gło- 
wy do stóp przywilejami, rozswawolona, im- 
ponująca całemu światu, przeświadczona , że 
właśnie świat ten stworzony jest na to tyl- 
ko, aby szlachcie zaznawał najsubtelniojszych 
uciech, bez poświęcenia nietylko krwi kropli, 
nietylko grosza, tak nieopatrznie dla fantazyi 
rozrzucanego, ale nawet bez kiwnięcia pal- 
cem.... Tradycya utrzymywała, że tak herbo- 
wni żyli za Sasów, więc w głowie pana An- 
toniego wyrobiło się przekonanie, że obowiąz- 
kiem jego jest bronić statu quo unte bln 
Barense (podobnej kuchennej łaciny często 
używał chorąży). Gdybyż jeszcze w otoczeniu 


jego myślano inaczej — kto wie, możeby i 
Złotnicki nałamał się, przerobił, ustąpił coś 
z zasady... 


Złotnicki stanąl więc w szeregach opo- 
zycyi. Nie odegrał w niej takiej śmiesznie 
dramatycznej roli, jak Suchorzewski, poseł 
kaliski, a nawet takiej, jak Mielżyński, posel 
poznański, ale wytrwał do końca — co nawet 
na zaletę jego powiedzieć można. Kiedy pa- 
miętnego dnia 3 maja tłum się udał do 
kościoła św. Jana, „w sali sejmowej, jak opo- 
wiada Kraszewski, została mała gwstka prze- 
ciwnych ustawie i woli całego narodu. Na 
trzystu kilkudziesięciu, dwudziestu kilku lu- 
dzi (inni mówią do pięćdziesięciu osób). Na- 
radzano się. to uczynić, a raczej łajano1l wy- 
krzykiwano przeciw rewolucyi, przemocy, 
gwaltowi, despotyzmowi. Jeden z posłów, 
pierwszy raz, znać z czytania konstytucji, 
dowiedziwszy się o władzy wykonawczej, 
wołał w uniesieniu, że to dziwoląg jakiś. 


2. Wzywa Się | 


dy- | 


zgermanizować lub zmadziaryzować, wtedy 
wyprawa bośniacka stanie się naturalnie źró- 
dłem kłopotów. Oddaję się jednak najlep 
szym nadziejom i dla tego głosować będę w 
| pierwszym rzędzie za wnioskiem p. Duna- 


skiem większości. 

W dalszym toku dyskusyi nad trakta- 
tem berlińskun zabiera głos p. Neuwirth, 
który jako wyłączny niemal cel przemówie- 
nia swego stawia sobie dowód, że wykona- 
nie mandatu europejskiego nakłada na pań- 
stwo niebezpieczne ciężary. Bośnia jest to 


przemysłu gorzelniezego, który posiadają 
inne kraje pozostające na nizkim stopniu kul- 
tury; jest to kraj najprymitywniejszego roz- 
(woju, bez wszelkich potrzeb, ale też bez o- 
wych bogactw przyrodzonych. które tak wy- 


trzymywał wprawdzie w delegacyj, że Turcya 
miała zeń 7", miliona dochodów, a to wy- 
obrażenie o dochodach bośniackich nakłoniło 
go do zapisania wydatków administracyi cy- 
wiluej na rachunek Bośnii do przyszłego po- 
rachowania. Wiadomość o 7", milionowym do- 
chodzie może pochodzić tylko z źródła tu- 
reckiego, bo Tureya naturalnie ma w tem 
interes, żeby przedstawiać wartość Bośnii w 
świetle jaknajlepszem. Zliczywszy jednak do- 
chody z wszystkich 19 podatków, które o- 
placał ten kraj, otrzymujemy sumę 4 lub 4'/; 


Ze zaś administracya austryaeka nawet tej 
sumy nie wydobędzie, wynika z doniesienia 
organu teraźniejszego  bośniackiego rządu 
| krajowego, który powiada, że podatków tych 


długie lata nie nie wyniesiemy, owszem bę- 
| dziemy zniewoleni dodawać. Ale zkąd brać 
te dopłaty? Zdaje się, że godność naszych 
nowych austryackich mężów stanu nie po- 
zwalała im zajmować się tem pytaniem, Woj- 
skowa okupacya Bośnii do końca r. 1879 ko- 
sztować będzie 170 milionów. Przypuściwszy, 
że za lat 50 Bośnia z stanu biernego przej- 
| dzie do stanu czynnego, a obliczając procent 


dzimy do rezultatu, że wartość tego kapitału 
w 50 latach będzie się przedstawiała w liczbie 
3.181 milionów. A na tem nie kończą się 
nasze ofiary. Wobec zastraszających liczb, 
wykazujących ustawiczny przyrost procentów 
od długu publicznego, nie można twierdzić, 
iżby sam podatek dochodowy wedle nowej 
reformy wystarczył na okupacyę Bośnii, gdyż 
z podatku tego nie otrzyma skarb nawet o- 
wych I2 iwilionów, które sama okupacya z 
pewności rocznie kosztować będzie. Bardzo 
przeto obawiam się, aby posiadanie „nowej 
Austryi* nie sprowadziło politycznego i fi- 
nansowego upadku starej Austryl. Ale trak- 
tat berlinski prócz artykułu 25go zawiera 
inne jeszcze, które nas obchodzą, ao których 
br. Andrassy mówi, Że są to zdobycze ceko- 
nomiezne, mojem zdaniem atoli zdobycze te 
są komedyą. o której poważnie mówić nie 
možna. Mowea oświadcza nakoniec, że będzie 
głosował przeciw wnioskowi większości. 

Minister-mowca Unger: 

Rzad prawniczo tylko myśli wyłuszezyć 
pobudki. które wpłynęły na jego stanowisko 
względem truktatu berlińskiego, aby odeprzeć 
uczynione mu zarzuty nieprawności, narusze- 


— Jeszezem jak żyję, o żadnej władzy 
| wykonawczej nie słyszał l... 

Opozycja może by natychmiast opuś- 
cila salę, lecz lud stojący w dziedzińcach, 


przybrał groźną postawę i począł pozostałym | 


odgrażać się słowy“... 

Tę to właśnie chwilę odmalował zbyt 
patetycznie sam Zlotnicki. „Nie bez azardu 
własnego, woła, i nie bez strat własnych zo- 
stałem posłem. u zasłużone pierwej przez JW. 
chorążego kor. prześladowania w Warszawie, i 
drogi tytuł jego przyjaciela, całą swą moe 
obróciły na mnie, iż ja dnia 3 maja nie 
opłaciłem go swojem życiem, Bogu tylko 
jednemu winienem dziękować“. 

Dużo w tem wszystkiem przesady. Naj- 
przód rosyjskie pisma wspomniały o „podep- 
tanin“ Suchorzewskiego, wspomniał o tem i 
hetman Rzewuski w swoim ordynansie do 
wojsk z 14 maja 1792 r. — więc pewnie 
by i o Złotniekim nie zapomniano, gdyby 
guza oberwał. Co jeszcze uderza w tem 
wyznaniu? — Oto, jakby cierpiał nie zu 
własne przekonania, ale za to, że był przy- 
„acielem innych potężnych osób... Łatwo 
jednak zrozumie rzecz łaskawy czytelnik, gdy 
(tu dodamy, że remanifest, z którego ezer- 
piemy, pisany był w 1802 r., więc ledwie 
w lat kilka po smutnych  wstrząśnieniach ; 
społeczność zbyt była blizką dramatu, chcąc 
|Ją sobie zjednać, należało się przed nią o0- 
|czyścić z zrzutów... Zawsze jednak dotąd 
można nazwać Złotuickiego człowiekiem u- 
przedzonym, Jleseeważącym wszystko, czło- 
(wiekiem przekonań zacofanych, ale nigdy 
złym obywatelem... 

Niestety — w drugiej polowie życia, 
zasłużył on sobie i na ten tytuł smutny... 

DR. ANTONI J. 


i Jewskiego. a gdyby go odrzucono, za wnio- | 


kraj nad wszelki wyraz ubogi, niema nawet! 


sławiono. Minister wspólnej skarbowości u- | 


mihona, która płynęła do skarbu tureckiego. i 


nie będzie można utrzymać. Z Bośnii przez 


od tego kapitału tylko po 6 od sta, doelo-, 


2 


nia konstytucyi i nieliczenia się z kompe- 
tencyą Rady panstwa Zadanie moje trudne 
i przystępuję do niego nieśmialo. Nadmie- 
nism jednak, że ani sprawiedliwie ani mą- 
drze postępują ci. którzy kwestyę interpreta- 
cji konstytacyi wiażą z kwestyą wiernokon: 
stytacyjności. błędy, ktore beda może zacho- 
i dziły w moich wywodach, sa to błędy ogra- 
niczonego rozumu, nie zag błędy pochodzące 
|zzłej woli. Wytworzyłem sobie sad o sprawie 
nie jako minister tylko, gdyż jako członek 
Rady państwa i z katedry profesorskiej gło- 
siłbym takie same zdania. 

Wedle zapatrywania rządu traktatowi 
berlińskiemu do ważności nie potrzeba za- 
twierdzenia Rady państwa. Mniemanie prze- 
ciwne opiera się na dwojakim argumencie, z 
których jeden ten, że traktat berliński mie- 
ści w sobie szereg ciężarów i zobowiązań, 
drugi zaś, że chodzi o wcielenie obcego te- 
rytoryum, t j. S5puża do Dalmacyi Tak jest, 
nikt temu nie zaprzeczy, przyjęto zobowią- 
zania i ciężary, a między niemi okupacya i 
odministracya Bośnii i Hercogowiny jest naj- 
ważniejszym. lżby to stanowiło prawo tylko, 
a nie obowiązek. zapatry wanie takie jest myl- 
ne. Bezwarunkowo przyznaję że jest tu zo- 
bowiazanie i ciężar. Ale muszę oświadczyć 
się przeciw subsumowaniu tego zobowiąza- 
nia i ciężaru pod kategoryę mandatu. Man- 
dał jest kategoryą prawa prywatnego, a nic 
błędniejszego jak przykładać do życia pu- 
blicznego ciasną miarę prawa prywatnego. 

Czego Austrya podjęła się względem 
Bośnii, nie jest to polecenie, nie jest mandat, 
nie interes prawny w zaaczeniu prywatno- 
prawrem, lecz zobowiązanie oparte na pra- 
wie politycznem i międzynarodowem, jest to 
offictum nobile, misyu cywilizacyjna, zadanie 
dziejowe, uzasadnione najzupełniej własnym 
rozwojem Austryi, zadanie, do którego speł- 
nieniu, że armia austryacka z zwykłem so- 
bie męstwem i poświęceniem się przyczyniła, 
po wsze czasy stanowić to będzie jej skuwę. 
(Brawo! z środka i z prawicy.) (o do spo- 
sobu i czasu wykonywania tego zadania Au- 
strya nikomu pró:z samej sobie niezobowią- 
zana zdawać sprawę. Wszelkie obawy. jako- 
by Austrya stawała w ten sposób w zawi- 
| słości i pod kontrolą innych mocarstw, ja- 
koby na żądanie ich musiała wychodzić znów 
z tych prowincyj, nikna, jeśli się wyelimi- 
nuje z tej sprawy prywatno-prawne pojęcie 
mandatu. 

Gdyby to rzeczywiście był mandat w 
pojęciu prawa prywatnego, położenie Austryi 
byłoby wyśmienite, a moje przyjemniejsze, 
Wtedy bowiem traktat berliński całkiem na 
pewno już nie potrzebowałby zatwierdzenia 
wysokiej Izby, Austrya zaś mogłaby żądać 


nie byłoby już mowy o obciążenia linanso- 
wem (Oho! głośne zaprzeczenia z lewicy). 
Chodzi tu o interpratacye wiadomego 
paragrafu, wedle którego traktatom, aby by- 
ły ważne, potrzeba zatwierdzenia Rady pań- 
stwa, jeśli państwo przyjmuje ciężary, a o 
którym twierdzono, że on tak jasny jak 
słońce. Z tą jasnością rzeczy jakoś szczegól- 
niej się mają. Przyznaję bezwarunkowo, że 
| przez ważność rozumieć należy rzeczywiste 


od mocarstw zwrotu kosztów i rzeczywiście | 


prawne znaczenie, tak że traktat wymagaja- 


cy zatwierdzenia Rady państwa, jeśli go 
niema, jest nieważny nietylko na wewnątrz, 
lecz i na zewnątrz. Tem ważniejsze jest py- 
tanie, która to kategorya trukiatów wymaga 


stwa, innemi słowy, co 
przez obciążenie ? 

Gdyby przez obciążenie rozumieć wy- 
padało zobowiązanie, natenczas wszystkie bez 
różniey traktaty musiałyby być zatwierdzane 
przez wys. lzbę; niemu bowiem żadnego 
prawie traktatu międzynarodowego, któryby 
nie nakładał jakiegokolwiek ciężaru, zobowią- 
zania. Ale nie taka jest praktyka prawno-poli- 


rozumieć należy 


| dzono i me praktykowano. Trzeba się cofnąć 
do  historyi powstania owego paragrafu, 
trzeba uwzględnić. dla czego pomieszczono 
lgo w konstytucyi. a wtedy przekonamy Się, 
że cel paragrafu jest następujący : wszystko, 


się usławodawstwu pozostać, żeby korona nie 
| usunęła wszystkiego za pomocą traktatów z 
pod władzy parlamentu; wszystko zaś co się 
(da uregulować w drodze administracyjnej, 
| co stać sie może bez przyzwolenia parlamen- 
tu, ma mieć moe obowiązującą, bez tegoż 
przyzwolenia. 

, Z tego punktu widzenia łatwo rozpo- 
znać, jak wielka i rozliczna liczba traktatów 
wymaga zatwierdzenia Rady państwa. Wszy- 
stkia traktaty, w których przyobiecana jest 
wypłata pewnej sumy, a więc obciążenie bez- 
pośrednie, w których zagwarantowana jest 
obca pożyczka, mocą których państwo ma 
budować drogę żelazną, traktaty o wspólnej 
regulacyi rzeki granicznej, o prawnem sta- 
|nowiska swoich poddanych w innych pań- 
stwach, o wzajemnem poręczeniu opieki nad 
własnością — wszystkie te potrzebują za- 
twierdzenia. Natomiast traktaty o wzajemnem 
| wydz zbrodniarzy, o wolnem przesie- 
| dlaniu się, nie potrzebują zatwierdzenia par- 
lamentu, bo już do dyskrecyjnej władzy rzą- 


do ważności swej zatwierdzenia Rady pań- | 


tyczna; nigdy czegoś podobnego nie twier- | 


(u nóg państwa, 


| 


dalej nie ustaną bynajmniej, 


du należy przedsiębrać czynności takie spo- 
sobem adininistracyjnym. 

Zasada ta tem więcej się stosuje do 
dziedziny polityki zagranieznej. Polityka za- 
graniczna stanowi w państwie monarchicznie 
konstytucyjnem sferę, w której korona bez 
poprzedniego przyzwolenia parlamentu dzia- 
łać ma prawo, a jeśli działalność ta w spo- 
sób pokojowy nie ma powodzenia, wypowie- 
dzieć wojnę, tudzież pokój zawrzeć również 
bez przyzwolenia parlamentu. Z tejzasady, ja- 
wnie wypowiedzianej w konstytucyi , wynika 
też prawo zawierania traktatów bez przyzwo- 
lenia parlamentu. Rozprowadzę to szczegóło- 
wo. Korona ma prawo wypowiadać wojnę, 
ztąd toż korona może się zobowiązać do 
prowadzenia wojny; traktaty o przymierzach 
1 gwarancyjne nie należą przeto do parla- 
mentu. Koszta, rozumie się, może parlament 
przyzwolić lub odmówić. Władza wykonaw- 
cza dalej ma prawo wystawić korpus obser- 
wacyjuy na pograniczu, a więc też może bez 
przyzwolenia parlamentu zobowiązać się do 
tego. Korona ma prawo wysłać flotę dla za- 
opiekowania się innem państwem, ztąd też 
do dania takiej opieki zobowiązać się może. 
Jeśli przeto przyjęto w Berlinie zobowiązanie 
opiekowania się Czarnogórą na morzu, korona 
miała prawo zawrzeć taki traktat bez przy- 
zwolenia parlamentu, a tak samo ma się rzecz 
z okupacyą. Zarzuci mi ktoś może, że to 
sprzeciwia się przepisowi ustawy wojskowej, 
którego litera powiada. że armia przeznaczona 
tylko do obrony całej monarchii przeciw nie- 
przyjacielowi zewnętrznemu. Ale nie taka 
jest właściwa intencya ustawy. Cel i zadanie 
instytucyi państwowej nie da się określić i 
zdefiniować paragrafami ustawy; eel i zada- 
nie armii wytworzyło się historycznie w bie- 
gu wieków, a nie uregulowała go dopiero 
Austrya swoją ustawą wojskową. (łdyby bo- 
wiem inaczej było, jakże wtedy miałyby się 
rzeczy 4 zadaniem floty? Wtedy flota wojen- 
na nie miałaby już prawa chronić okręty 
handlowe przeciw korsarzom, bo tu nie cho- 
dzi ani o monarchię ani o obronę przeciw 
nieprzyjacielowi zewnętrznemu. Wtedy też 
flota nie iuiałaby już prawa zawinąć do portu 
obcego, by zaopiekować się poddanymi au- 
stryackimi. Takiemi przeto ograniczeniami 
uwłaczamy państwu. Podczas gdy wszystkie 
inne państwa naokoło nas miałyby prawo do 
okupacyj, prawo używania armii do tego, 
miałażby sama Austrya pozostać poza niemi? 
Nie można pojmować konstytucyi jako kuli 
jako hamulca tamującego 
ruch swobodny do kroków niezbędnych. 

A jak z okupacyą, tak też mają się 
rzeczy z adnwnistracyą cudzogo terytoryum ; 
ona także należy do dziedziny władzy wy- 
konawczej. Dowód mamy w Anglii, która 
bez przyawolenia parlamentu poręczyła Tur- 
cyi posiadłości azyatyekie, przedsiębiorąc za- 
razem okupacyę i administraerę Qypru. Ko- 
szta administracyi naturalnie znów należą do 
parlamentu, a przy tej sposobności ma par- 
lament także kontrolę nad administracyą i 
może, jeśli zechce, wplynąć na statut orga- 
nizacyjny dla zajętego kraju. Co się tyczy 
trudności prawnopolityeznych, na które tutaj 
się powołują, najprzód są one przesadzane, a 
choćby Rada 
państwa przyznała sobie prawo zatwierdzenia 
traktatu i choćby go zatwierdziła. 

Na tych uwagach opieram twierdzenie, 
że traktaty o polityce zagranicznej nie po- 
trzebują do ważności swej zatwierdzenia wy- 
sokiej leby. A nie ja sam pojmuję konstytu- 
tyę w ten sposób (Minister powołuje się na 
powagi zagraniczne.) Traktaty takie muszą 
być zawierane szybko. a gdyby wprzód par- 
lament zapytywać trzeba, nieraz  miuełaby 
pora i nie wróciłaby nigdy. A nadto jaw- 
ność obiad parlamentarnych byłaby szkodli- 
wa. Struktura konstytucyi naszej, nie dozwa- 
lująca ministrowi spraw z granicznych poja- 
wiać się w parlamencie, zilaje się pośrednia 
dowodzić, że traktaty takie nie potrzebuja 
zatwierdzenia Rady państwa. Słynue popiso- 
we dzieło dyplomacyi angielskiej, konwencya 
o Cyprze z dnia 4go czerwca r. z, nie by- 


| loby weale mogło przyjść do skutku, gdyby 
) [ jtrzeba było przedłożyć je parlamentowi do 
co należy do dziedziny ustawodawstwa, ma! 


zatwierdzenia. 

Wiem, że sa marzyciele, którzy pragną, 
aby wszystkie traktaty były publicznie za- 
wlurane. Może kiedyś nastaną te mesyańskie 
czasy, Że tygrys obok barana. wilk obok ja- 
gnięcia spokojnie na żer wychodzić będzie ; 
ale jakże Austrya ma istnieć, dopóki te cza- 
sy nie nastana? Gdyby Austrya rzeczywiście 
znajdowała się w tem połeżeniu, w którem 
wielu widzieć ją pragnie, gdyby była boz- 
wladnym związkiem dwu państw bezwła 
dnych sredniego znaczenia, któreby pozwoli- 
ly innym państwom poręczyć sobie neutral- 
ność i żyły na ich łusce, wtedy możnaby 
najzupełniej wyrzec się swobody akeyi dy- 
plomatyeznej Ale Austrya w innem jest po- 


łożeniu, Austrya musi zachować swe stano- 
wisko jako mocarstwo. przedewszystkiem 
wobec kwestyi wschodniej, w której może 


być tylko albo młotem albo kowadłem, pa- 
nować i zyskiwać a'bo słażyć i tracić, tryum 
fować albo cier,ieć, A skoro tak, więc też 
nie trzeba jej pozbawiać swobody akeyi dy- 
plomatycznej przez żądanie, aby traktaty 


o sprawach zagranicznych ulegały zatwier- | jemnej nieufności gabinetów, wywołujacej w | zobowiązaniami. Mimo to wmawiają w nas, 


dzeniu parlamentu. 

W tej wilkiej grze dziejowej nie trze- 
ba stawiać Ausiryi z góry na stanowisku | 
niekorzystniejszem od innych mocarstw. | 
I jakżeż orzeł austryacki miałby rozwinąć 
skrzydła do lotu, gdyby mu je obcięto? 
(Brawo! brawo! z prawicy.) Mój to obowią- 
zek i stać mię na odwagę, by jawnie wypo- 
wiedzieć, że prerogatywą jest korony zawie- 
rać traktaty polityczne bez przyzwolenia 
parlamentu. Zachować koronie to prawo jest 
obowiazkiem każdego rządu, a temu obo- 
wiązkowi ja niniejszem czynię zadość. (Bra- 
wo! z prawicy i z środka.) Rząd mógłby był 
nie troszczyć się wobec prawdopodobieństwa, 
że traktat będzie przez Izbę zatwierdzony; 
ale chodzi tu o to, aby nie stworzono pre- 
cedensu dla przyszłości, chodzi o kwestyę, 
czy polityczne traktaty międzynarodowe bę- 
dzie można w przyszłości zawierać bez przy- 
zwolenia parlamentów czy nie. 

Dalej dowodzi minister, że traktat ber- 
liński jest traktatem wybitnie politycznym, a 
mianowicie pokojowym, o tyle, że zapobiega 
wybuchowi wojny. A skoro korona ma pra- 
wo zawierać pokój samodzielnie, czyż nie 
miałuby mieć także prawa zawierać traktaty 
zapobiegające wojnie? A nakoniec wywodzi 
pokrótce, że dla wcielenia Spużu do Dalma- 
cyi niepotrzeba wprzód zatwierdzać osobno 
traktatu berlińskiego, bo przyjęcie odnośne- 
go projektu będzie pośredniem zatwierdze- 
niem tej części traktatu, która u wcieleniu 
tem mówi. Daleko mi do tego — kończy mi- 
nister — bym mniemał, żem przekonał wys. 
Izbę. Tej nadziei nie miałem i nie mam; 
spełniłem tylko obowiązek. Rząd postąpił so- 
bie stosownie do sumienucgv przekonania o 
przepisach konstytucyjnych i powodując się 
tylko interesem i pomyślnością całego pań- 
stwa. (Biawo! brawo! z prawicy i z centrum; 
głosy przeciwne z lewicy). 

Po tem przemówieniu odroczono ciąg 
dalszy rozpraw do posiedzenia następnego. 

P. Rose: wnosi interpelacyę do całe- 
go rządu: 1. Czy e. k. rządowi wiadome są 
doniesienia o dźumie w Rossyi i czy się po- 
twierdzają? — a jeśli tak, 2. Jakich srod- 
ków myśli użyć, aby grożącemu niebezpie- 
czeństwu skutecznie i zawzasu zapobiedz ? 

Koniec posiedzenia o godz. 3. — Na- 
stępne we wtorek. 


SPRAWY ZAGRANI ZNE 


(Grossya i pokój enropejski.) 

.  Petersburski korespondent Pol. Corr 
Pisze pad dniem 15 stycznia: „Podług naj- 
Nowszych wiadomości można się każdej 
chwili spodziewać podpisania pokoju pomię- 
ży Rossyą i Turcya. Ze tak jest w rzeczy 
Samej, dowodzi artykuł Ayrnce Russe z 12 
Stycznia. Artykuł ten zatytułowany „L'année 
Bolutique ct le Congrès de Berlen” donosząe 
0 korzystnej zmianie, jaka zaszła w stam- 
ulskich koluch rządowych, widzi w niej 
Lajlepszy dowód polepszenia stosunków po- 
Między gabinetami najbardziej interesowane- 
Mi w  kwestyl wschodniej, mianowicie po- 
Między rządami Anglii i Rossyi. Autor ar- 
tykułu przypomina dalej, jaką nieufność a 
Nawet nienawiść żywiły względem siebie 
gabinety europejskie w chwili, gdy najpier- 
Wsi mężowie stanu pojedynczych mocarstw 
zjechali się na kongres berliński. Jakkolwiek 
lienuwiść i nieufność ta odbiła się w nieje- 
tym punkcie na dokonanem przez nich 
dziele, to jednak pomiędzy tak przeciwnemi 
Sobie dotąd interesami stanat kompromis 
Zeki wzajemnym koneesyom i różnorakim 
wyjaśnieniom spornych punktów. Wyjaśnie- 
nla te zwłaszcza z początku nie były jednak 
Ostatecznemi, aby usunąć wszelką, od da 
wna datującą się nieufność. W komisyach, 
'tóre się zebrały stosownie do postanowień 
traktatu berlińskiego, przyszło wskutek zby 
tniej gorliwości i kolizyj pojedynczych władz 
do zajść, które jeszcze bardziej zaostrzyły 
wzajemną nieufność, Gdy jednak trudności, 
na które każdy z tych rządów był wysta- 
wiony, a które za każdą cenę trzeba było 
usunąć, musiały wzbudzić przekonanie, że 
o ich jeszcze bardziej powiększać 
mądre ; onfliktami, wtedy zdobyto się na 
ak o nu dzące do celu uchwały, które 
remtoryczn. n duch nowego przesilenia. Pe- 
SABSĄ Sage. | stanowcze oświadczenie ce- 
sej “sandra, że będzie przestrzegał 
go, było Przeprowadzenia traktatu berlińskie- 
bierezym ak. „lak powiemy, kamieniem pro- 
bienia wsz u e Zczerości pokojowesvo usposo- 
gruntem, na którym 


ystkich, j 
Porozumienie, przyprowadza 
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powierzchowne 


ne do skut : l 

niejsze polki Berlinie, zyskać mogło sil- 
czasu przez zabinętę t udzielane od tego 
wiedeński. berliński ; ondyński, petersburski, 
ckiemu, wskazały mn ec ke 
się trzymać powinien de Pot. ug 
jętych w Berlinie zohowiąząj zara FE 
zuje się, że siła biernego „nom 1g TaN 
jaką Porta posiada, polegała zawsze Da wza. 


każdym czasie trudności na Wschodzie, któ- 
re jednak znikają, gdy w miejsce nieufności 
wstępuje polityka zaufania i wzajemnego 
porozumienia; z drugiej strony pokazało się 
także, że tak mocno okrzyczany traktat ber- 
liński, który, jak to powszechnie utrzymy- 
wano, w krótkim czasie miał doprowadzić 
do powszechnej wojny, jest przeciwnie naj- 
lepszym żywiołem zgody i pokoju," 

Ten artykuł półurzędowego organu 
zwrócił na siebie w wysokim stopniu uwagę 
kół dyplomatycznych. Jakkolwiek nie odpo- 
wiada on szowinistycznym zapatrywaniom 
skrajnych organów prasy rossyjskiej, to je- 
dnak zadowalnia najzupełniej ludzi spokoj- 
nych i konserwatywnych. Jak dla Austro- 
Węgier a nawet dla Anglii, tak i dla Ros- 
syi pokój jest niezbędnym. 

Dzięki kilku nowym przez cosarza po- 
twierdzonym podatkom, mógł minister finan- 
sów Greig ogłosić I (18) stycznia budżet na 
rok 1879, w którym rozchody równoważą 
się z dochodami, a te ostatnie wykazują na- 
wet przewyżkę w sumie 400.000 rubli. Na 
wniosek tego ministra nakazał także cesarz 
utworzenie specyalnej komisyi pod przewo- 
dnietwem szefa sekcyi ekonomicznej w ra- 
dzie państwa pana Abazy. Komisya ta zło- 
żona z ministra finansów i kilku członków 
rady państwa ma obmyśleć środki dla zmniej- 
szenia rozchodów państwa przez rewizyę 
etatów pojedynczych ministerstw i t. d. Ale 


wszystkie te środki nie przyczynią się do 
opóźnienia radykalnej reformy podatków. 


nad którą pracują koła rządowe od lat wie- 
lu a która jedynie tak wielkiemu państwu 


jak Rossya zapewnić może odpowiednie do- | 


chody. Takiej reformy nie można jednak za- 
prowadzić bez odpowiedniego podniesienia 
przemysłu, handlu i dobrobytu narodowego. 
Te wszystkie okoliczności czynią pokój nie- 
zbędnym. A ponieważ z wszystkiemi temi 
względami inne mocarstwa europejskie rów- 
nież się liczyć muszą, więc dla przyjaciół 
pokoju tkwi w nich najpewniejsza gwaran- 
cya i najlepsze nadzieje na rozpoczynający 
się właśnie rok nowy.“ 


(Sprawy wschodnie.) 

Przed kilku dniami donosiły dzien- 
niki, że Porta zaproponowała mocarstwom, 
ażeby mandaty wschodnio-rumelskiej komi- 
syi przedłużone zostały na trzy miesiące. 
Ubecnie donoszą Times, że ze strony mocarstw 


nie podniesiono dotychczas żadnego formal- | 


nego zarzutu przeciw tej propozycyi. Nawet 
rząd rossyjski nie robi wyjatku w tej mie- 
rze ale tylko pod zastrzeżeniem, że obecny 
zarząd t.j., rossyjski zostanie zatrzymany aż 
do chwili, w ktorej komisya wypracuje sta- 
tut organizacyjny dla wschodniej Rumelii, 
który następnie zosianie zatwierdzony przez 
mocarstwa i wejdzie w życie jako ustawa 
krajowa.“ Ta propozycya — piszą dalej fi- 
mes — brzmi rozumniej i przyjemniej niż 
poprzednie propozycye rossyjskie, według 
których nie mogły zajść żadne zmiany, do- 
póki trwa okupacya. Podczas gdy przedłuże- 
uie administracyi rossyjskiej aż do chwili 
ewakuacyi uniemożliwiałoby faktycznie za- 
prowadzenie stałego rządu, mogłoby usunię- 
cie obecnego zarządu, mięszanie się do 
niego, nim nastąpi ostateczna organizacya, 
sprowadzić zaburzenia. Chociaż tedy Z ża- 
dnej strony nie podniesiono zasadnicze- 
go zarzutu, przeciw  formaluemu prze- 
dłużeniu, rządy  austryacki i angielski 
zdają się skłaniać do zapatrywania, że takie 
przedłużenie jest niepotrzebne. w traktacie 
berlińskim ustanowiono wprawdzie termin 
trzymiesięczny, w obrebie którego miała ko- 
misya wypracować statut organizacyjny dla 


wschodniej Rumelii, ale ponieważ w tym | 


terminie dzieło powyższe nie mogło być do- 
konane, przeto rozumie się samo przez SiĘ, 
że komisya powinna dalej pracować bez for- 
malnego przedłażania mandatu, aż do czasu, 
w którym ukończy swą pracę. Za tem zupa- 
trywaniem przemawia także i ta okoliczność, 
że -koro po upływie trzech miesięcy nie po- 
dniesiono zarzutu z żadnej strony, nie nale- 
ży zajmować się tą sprawą i stwarzać pre- 
judykatu w kwestyi, jak długo ma pozostać 
administracya w rękach rossyjskich, zamiast 
całą tę rzecz pozostawić biegowi czasu I 
działać tak, jak tego wymagać będą oko- 
liczności,* | 
Standard pisze: Po tak długiej prze- 
włoce i po tylu rozczarowaniach trudno u- 
wierzyć, ażeby ostateczny traktat pokojowy 
między Rossyą a Portą został istotnie pod- 
pisany. „Są nowiny zanadto dobre, ażeby 
można im uwierzyć i do rzędu takich nowin 
należy nowina o podpisaniu traktatu. Ale po- 
nieważ traktat taki musi w ogole być za- 
warty, przeto stawia sobie ten dziennik kon- 
serwatywny następujące pytanie: Dlaczego 
też traktat mie przychodzi natychmiast do 
skutku? O wynagrodzeniu pieniężnem milczy 
traktat berliński, ale protokoły kongresu za- 
wierają w tej mierze bardzo pouczujący ma- 
teryał. Francya i Anglia oświadczyły, że no- 
wym zobowiązaniom skarbu ottomańskiego 
nie można dać pierwszeństwa przed dawnemi 


Gazata Lwowsks y dunia 21 stycznia 1879, 


że Rossya gotowa zrzec się jednej trzeciej 
części sumy 800 milionów rubli, stypulowa- 
| nej w traktacie saustefu:skim, jeżeli pozostałą 
sumę 200 milionów zapłaci Porta natychmiast 
| w papierach. Finansiści Porty nie mogą o- 
czywiście nie skłaniać się do zawarcia takiego 
interesu, ambicya ich bowiem jest jnż od da- 
(wna zahartowana ciąglem pożyczaniem, cią- 
|głem odmawianiem i przedłużaniem poży- 
| ezek. Ale mocarstwa europejskie mają w tem 
| interes aby przeszkodzić Tureyi w zaciągnię- 
| ciu nowych ciężkich zobowiązań. Skłaniać 
się do zapłacenia Rossyi sumy blisko 30 mi- 
joiów funtów szterlingAw, chociażby nawet 
w papierach nie mających jeszcze kursu, do- 
wodziłoby politycznej i finansowej lekkomyśl- 
i ności ze strony tureckiego ministerstwa. 
i Gdyby ten papier był całkiem bez wartości, 
po cóż dobijałaby się Rossya o zapłatę w pa- 
jpierach? A jeżeli choć w części jest tyle 
wart, na ile opiewa jego wartość nominalna, 
, musiałyby mocarstwa europejskie zaprotesto- 
| wać przeciw temu podporządkowaniu starych 
| pretensyj pod nowe. Mimo to jest rzeczą aż 
| nadto zrozumiałą, że między zaspokojeniem 
finansowych pretensjyj Rossyi a ustąpieniem 
.wojsk rossyjskich z obszaru tureckiego mie- 
dzy Adryanopolem a stolicą, istnieje ścisły 
związek. Sułtan chce już być raz panem w 
| własnym domu a car chce mieć swoje pie- 
niądze. Standard przychodzi do przekonania, 
że kwestya oryentalna staje się coraz bar- 
dziej kwestya pieniężną. Turcya mogłaby 
łatwo stanąć na nogi, gdyby pieniądze wy- 
dane przez Abduł Azisa na seraj i na okrę- 
ty pancerna nie majace żadnej wartości, mo- 
gły być wydobyte z przepaści morskich i z 
przepychu pałacowego. Wtedy mógłby Abdul 
Hamid zamanifestować swe chwalebne za- 
miary. 


(Wojna afgańska). 


Allg. Ztg. wyraża się z największem 
uznaniem o nadzwyczajnych sukcesach armii 
angielskiej w Afganistanie i kreśli następują- 
cy obraz obecnej sytuacyi: „Wśród pięknej 
pogody i w skutek zupełnej bezbronności nie- 
przyjaciela zajęli Anglicy po siedmiotygodnio- 
(mej kampanii wszystkie te okregi nieprzyja- 
cielskiego obszaru, które według zapatrywań 
lirh dzienników powinny były być zajęte 
| przed nastaniem zimnej pory roku. Obecnie 
są Anglicy w posiadaniu najważniejszych 
punktów w Afganistanie. Generał Browne 
zajął kolumną peszawerską, która z począt- 
ku liczyła zaledwie 12.000 kombattantów, na 
linii Peszawer-Kabul najważniejsze w tej o- 
kolicy miasto Dzżellalabad. Ma on za sobą 
120 kilometrów i równie tyłe przed sobą do 
stolicy kraju Kabulu. Generał Roberts zajął 
dolinę Kurum i Khost, wysunał się naprzód 
o 150 km. i jest w posiadaniu fortów Muru- 
mu i Khost, tudzież wąwozu Peiwarskiego. 
Ma on pod swojemi rozkazami 5—6 tysięcy 
kombattantów. Generał Stewart, którego od- 
dział liczy 14—15 tysięcy kombattantów. 
miał najdłuższą drogę do zrobienia, uszedł 
z (Quettah do Kandaharu około 205 km. i 
zajął najważniejszy punkt południowej części 
Afganistanu. Może on teraz przy rozpoczęciu 
wspolnego marszu na Kabul, wspierać stra- 
tegicznie dwie inne kolumny, z któremi nie 
zawiązał jeszcze bezpośrednich związków ; 
droga jego do Kabulu z Kandaharu na Gha- 
sni (340 km.) wynosi jeszcze zawsze 470 
km. Zdaje się, że Anglicy odstąpili od za- 
miaru wyruszenia z linii Dżellalabad-Peiwar- 
Kandahar i że ten marsz odłożyli do wiosny 
a względnie do chwili przybycia wojsk po- 
siłkowych. Mają oni przy tem nadzieję, że 
w drodze politycznej zostaną zaspokojone ich 
| życzenia. Uo się tyczy rokowań dyplomatycz- 
(nych, to nie ma nie pewnego nawet w kwe- 
styi, czy Jakób chan, o którym głoszono, że 
jest następcą a raczej zastępcą ubiegłego oj- 
ca swepo, Szyr Alego, zgłosił się do obozu 
generała Browna w Dżellalabadzie. Anglicy 
mogą rozpocząć rokowania tylko z regentem, 
o którym mają przekonanie, że w kraju ma 
większość za sobą i który da im gwarancyę, 
że dotrzyma umówionycł. warunków. Gdyby 
się jednak sprawdziła pogłoska, że Jakób 
chan nie może się utrzymać na tronie i że 
wybrał się także w drogę, ażeby wspólnie z 
ojcem szukać opieki u Rossyan, albo, jak to 
donoszono w drodze telegraficznej, ażeby 
znależć schronienie w Ileracie, to rokowa- 
nia o zawarcie stanowczego pokoju przecią- 
gnęłyby się do chwili, w której kraj u- 
spokoi się zupełnie i będzie miał naczelnika. 
Wśród takich stosunków należy spodziewać 
się, że Anglia po nadejściu wojsk posiłko- 
wych dla obu północnych kolumn, i jeżeli 
na to pozwoli pora roku, zajmie Kabul, aże- 
by czy to dla Jakóba chana, czy też dla Szyr 
Alego utorować drogę o tyle. ażeby mogli 
rozpocząć rokowania. Na razie najważniejszą 
czynnością militarną Anglików jest rozbroje- 
nie ludnos i a zadanie to jest bardzo trudne 
zwłaszcza wobec niezliczonych kryjówek w 
górach. 


KRONIKA 


— W kasynie mieszczańskiem 
odbędzie się w sobotę wieczorek z tańcami, 

+ Festyn na ludzie. Dnia 26 
stycznia, a w razie niepogody w następną nie- 
dzielę, odbędzie się znowu zabawa na lodzie. 
Wanosząc z zabiegów, jakie czyni wydział to- 
warzystwa łyżwiarzy, który pragnie według sił 
i możności uprzyjemnić ten festyn uczestnikom 
i widzom, całość wypadnie bardzo świetnie 
i malowniczo. Wydział dokłada wszelkich sta- 
rań, aby przez kombinacyę wszelkiego światła, 
iluminacya stawu z zapadającym zmrokiem była 
rzeczywiście rzęsistą i okazałą Dokładny pro- 
gram zabawy i bliższe szczegóły oznajmią afi- 
sze; zamówienia za$ na krzesła w lożach już 
od dzisiaj przyjmuje księgarnia p. Richtera. 

* Zabójstwo. Feliks Nowieki, kapral 
od pociągów wojskowych, uwięziony został przez 
e. k. sąd wojenny za zabójstwo. Z okazyi no- 
enej burdy w domu pod 1. 14 przy ulicy Lwiej 
ciął Nowieki szablą dziewczynę Sabinę Janow- 
skę w głowę. Ranioną oddano do szpitala, gdzie, 
w skutek zadanej rany umarła. 

* HAwadzież. Wczoraj wieczór skra- 
dziono p. Józefowi Barszyńskiemu z przed skle- 
pu pod l. 17 w Rynku szafkę oszkloną, w któ- 
rej było sześć bucików wartości 21 zł. 

* Złoty zegarek damski zgubiono 
w niedzielę na uliey, Zegarek jest zupełnie 
gładki, z okienkiem w kopercie, na tarczy 
są liczby szafirowe, już wytarte. Rzetelny zna- 
lazca otrzyma stosowną nagrodę w ce. K. po- 
licyi. 

* 


| 


Charcicę amgielską, koloru 
migdałowo-żółtawego, może sobie odebrać wła- 
ściciel w domu pod l. 4 przy ulicy Gazowej, 
gdzie się dnia 13 b. m. przybłąkała. 


* Wytropiony złodziej. Wiado- 
mość podana w kronice o odebraniu niewia- 
domemu indywiduum flaszki lakieru kopalowego, 
doprowadziła p. Hipolita S.. właściciela war- 
sztatów lakierniczych do wykrycia popełnianej 
systematycznie w jego składach kradzieży. Wy- 
czytawszy tę wiadomość p. S., zajrzał do swego 
magazynu, w którym złożone były różne ma- 
teryały wartości 1000 zł. i przekonał się, że 
mu zginęły trzy wielkie blaszanki angielskiego 
lakieru w cenie 90 zł. Jedną z tych blaszanek, 
złożoną w e. k. policyi, poznał poszkodowany 
jako swą własność. Dalsze śledztwo wykryło, 
że złodziejem był Jan R., woźnica, który wy- 
jąwszy w powale nad stajnią deskę, krytym 
tym otworem dostawał się do magazynu. 


* Statystyka policyjna. W mie- 
siącu listopadzie 1878 r. organa krakowskiej 
dyrekeyi policyi aresztowały 75L osób. Z tych 
oddano sądom cywilno-karnym 281, a miano- 
wicie: za zgwałcenie Í, za zabójstwo l, za 
kradzież 103, za sprzeniewierzenie 5, za oszu- 
stwo 4, za pobicie skaleczenie i inne uszko- 
dzenia ciała 8, za obrazę straży 7, za po- 
wrót z wydalenia 2, za pozostawienie koni bez 
dozoru 1, za złośliwe uszkodzenie cudzej wła- 
sności 2, za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 
6%, za pijaństwo 90. Oddano magistratowi 
miasta Krakowa: za żebranie, brak zatru- 
dnienia, brak miejsca przytułku, niemoralne 
życie, zbiegnięcie z terminu it. d. 180. W szpi- 
taln umieszezono 38 osób. Ukarano zaś po- 
licyjnie za włóczęgostwo, awantury i t. d. 252. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 71 osób, 
a mianowicie: za przewinienia w służbie 45, 
za przekroczenie przepisów dorożkarskich 15, za 
otwarcie szynków w godzinach niedozwolo- 
nych 8 za dręczenie koni 1, za tamowanie 
przejścia na chodnikach 2. 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Wind- 
sorze sławny angielski malarz historyczny, E. 
M. Word, przeżywszy lat 63; w Londynie ba- 
ron Heath; od lat 52 konsul generalny niegdyś 
królestwa Sardynii, a w ostatnich latach króle- 
stwa włoskiego, 

— Ostateczna rozprawa w pro- 
cesie sprawcy zamachu na życie króla włoskie- 
go, Passanantego, jak donosi telegram z Rzymu, 
została na 30 dni odroczoną, sąd bowiem za- 
rządził zbadanie stanu umysłu oskarżonego, 

— Ścigany listem gończym 
42 letni kupiec suczawski Maurycy Wischower, 
podejrzany o sprzeniewierzenie sumy 7.000 zł, 
w tych dniach aresztowany został w Wiedniu, 

— Sultan Zanzibaru, jak dono- 
szą dzienniki londyńskie, energicznie się zabrał 
do wytępienia handlu niewolnikami w swojem 
państwie, dzięki wpływowi angielskiego kon- 
sula generalnego, dr. Kirk, Jeden z najzuchwal- 
szych handlarzy, Arab Zobaro, niedawno został 
zastrzelony. Na głowę jego wyznaczoną była 
nagroda 100 dolarów. Sułtan nakazał także 
konfiskatę posiadłości handlarzy niewolnikami 
w Magadaszo. 

— © nieszczęściu w kopalniach 
węgla pod Cardiff donoszą dzienniki angielskie : 
Wybuch gazów ziemnych nastąpił w nocy, 
zrazu w szachcie środkowym, od lat 10 do 12 
będącym w ruchu. Około 50 do 60 ludzi utra- 
ciło tu życie, Wkrótce potem ponowił się wy- 
buch w kopalni pp. Cossin & Comp. w Pandy, 
a był taki gwałtowny, że o ratowaniu 58 gór- 


ników, którzy podówczas znajdowali się w pod- | wieszeni zostali dnia 6 b. m. o godzinie 10 | niach zaś hodujemy je jako rośliny trwałe, 


ziemiach, nie można było nawet pomyśleć. Ħa- 
two pojąć, jakie nieszczęście to sprawiso po- 
między robotnikami wrażenie. W pierwszej 
chwili utworzył się był wprawdzie z ochotni- 
ków oddział ratunkowy, dzielni ci ludzio jednak 
cofnąć się wnet musieli przed dusząceomi gazuini. 
Wybuch zniszczył całą wentylacyę w kopalni i 
po większej części zerwał okrywający ją dach. 
Kilka dni przejdzie zapewne. nim ofiary będą 
mogły być wydobyte z podziemia. 


— Gsobiiwsza zemsta. W lon- 
dyńskim fimesże czytamy: Lord Brougham 


niegdyś rozmyślnie rozszerzył był pogłoskę o 
swej śmierci. Czuł on nieprzezwyciężony wstręt 
do ówczesnego redaktora Timesa p. Barnes, 
był więc ciekawy dowiedzieć się, co Barnes, 
który także jego nienawidził, napisze o nim jako 
o umarłym. Do rozszerzerzenia wzmiankowanej 
pogłoski posłużyła lordowi Brougham okoliczność, 
iż wóz pocztowy, którym jechał do Szkacyi, 
doznał w drodze nieszczęśliwego wypadku. Zart 
swój posunął szlach-tny lord tak daleko, że 
kazał dla siebie zamówić trumnę i przygotować 
wszystko do swego pogrzebu. Nie istniały je- 
szcze wówczas ani koleje żalazne, ani telegrafy, 
jakoż redakcya Tunesta tyle była ostrożna, 
że przez kilka dni czekała na potwierdzenie po- 
głoski o śmierci lorda Brougham, a Barnes 
nawet osobnego reportera wysłał z tego powo- 
du ekstrapocztą do Szkocyi. Reporter osobiście 
udał się do zamku lorda, a kiedy mu tam po- 
kazano trumnę i całun śmiertelny, powrócił 
przekonany już najzupełniej o śmierci lorda do 
Londynu. Na drugi dzień też pojawił się w 
Tumes'ie życiorys Bourghama, do którego napi- 
sania Barnes, zdawalo się, użył zamiast atra- 
mentu tyłko jadu i złości, Brougham tryumfo- 
wał! Opowiadano. że nieposiadał się z rad ści, 
że tak mu się powiodło „złapać* znienawidzo- 
ngo redaktora, Barnes zaś jeszcze bardziej od 
tego czasu był rozsrożony na lorda. 


— Fatalmytmm dniem był dla Mo-; 


staru 14 b. m. Jak donosi tamtejszy korespon- 
denot N. fr. Presse w dzień ten rano okolo go- 
dziny 9. zawaliły się kuchnie w dawniejszych 
koszarach tureckich, w których obecnie pomie- 
szczony jest batalion pułkn piechoty ur. 2J, 
jedna baterya i odział pociągów wojskowych, 
razem około 700 ludzi. Nieszczęście to zdarzy- 
ło się niestety w chwili, kiedy Żołnierze za- 
trudnieni byli gotowaniem obiadu, jakoż pięciu 
z nich zostało niebezpiecznie przywalonych gru- 
zem a trzej ponieśli lżejsze uszkodzenia. Tegoż 
samego dnia o 5 po południu wybuchł po- 
żar bardzo gwałtowny w najludniejszej części 


miasta. Zgorzał jeden dom większy, a sześć 
mniejszych. Tylko energicznemu ratunkowi ze 


strony żołnierzy inżynieryi zawdzięczyć należy, 
że pożar nie rozszerzył się dalej, i Że miano: 
wicie uratowana została szkoła turecka „beth 
handrasz*, ile że brakło całkiem przyrządów 
do gaszenia ognia. Nareszci. w rzeczonych wy- 
żej koszarach runął znowu mur, szczęściem je- 
dnak tym razem nikogo nie uszkodzii. Już 
przed okupacyą koszary owe tureckie znajdo- 
wały się w takim stanie, że w porze wiehrów 
bora musiano je podpierać ażeby się nie za. 
waliły. W Mostarze od Nowego roku panuje 
ciągle ciepłe, prawdziwie wiosenne powietrze, 


— © tajemmniczem zujkimięcia: 


reprezentanta włoskiego w komisyi granicznej 
serbsko - bułgarskiej, pułkownika Goli, podaje 
rzymski Capitale następujące, jak się zdaje 
wiarygodne szczegóły: „W liście prywatnym z 
dnia 1% listopada wyraził się Gola z wielkiem 
niezadowoleniem o przykrem i trudnem zadaniu 
komisyi, której był członkiem, dodając, iż sko- 


rzysta z przerwy w jej czynnościach, spowodo- | 


wanej ciężką zimą, by odwiedzić kraj ojczysty. 
Zapowiedział, że się uda przez Belgrad, Buka- 
reszt, Konstantynopol do Brindisi. Dwaj kole- 
dzy Goli, reprezentant angielski i rossyjski, ko- 
rzystali także z przerwy w czynnościach komi- 
syi i odjechali do swych krajów. Podczas gdy 
jednak dwaj ostatni szczęśliwie powrócili do 
domu, o reprezentancie włoskim po dniu 30 li- 
stodada nic już nie słyszano. Dnia tego przed- 
stawił się Gola osobiście w konsulacie wło- 
skim w Bukareszcie, gdzie oświadczył, że ko- 
leją wyjeżdża na Giurgewo do Stambułu. Re- 
szła — jak powiada Hamlet — jest milcze 
niem“. Że pułkownik nie utracił życia przy 
przeprawie przez Dunaj, jak to przypuszczasa 
pierwotnie, stwierdza oprócz wyżij podanych 
szczegółów, także następujące doniesienie bel- 
gradzkiego korespondenta uVordd. Aily, Złą: 
„Dnia 10 b. m. nadeszła do Belgradu wiado- 
mość z Konstantynopola, że pułkownik Gola 
został w drodze zamordowany. Padł ofiarą skry- 
tobójstwa. Smierć jego wywołała w wyższych 
kołach tutejszych żal głęboki, Pnłkownik bowiem w 
czasie krótkiego pobytu pośród nas dał się pozuać 
z najpiękniejs*ych przymiotów umysłu i serea“, 


— Mróz w Koustauntymeopoi::. 
Wczoraj donosilismy, jaka ostra zimu panuje 
w tym roku w południowej Europie. Wedlug 
depeszy z Konstantynopola, cały półwysep bał- 
kański i wybrzeża Azyi Mniejszej w ostatnich 
dniach nawiedzone były wielką śnieżnicą i mro- 
zami, niezapamiętanemi w tych okolicach. Mro- 
zy dochodziły tam do 10° R. 

— © minutę zapóźno. Jeden z 
dzienników nowojorskich opowiada: Dwaj zło- 
czyńcy, James M'Donald i Charles Sharpe, po- 


min. 42 w Mauch Chung, w Ponnsylwanii. Za- 
tedwie wyciągnięto powieszonym fatalne schodki 
z pod nóg, a szeryf ukończył manipulacyę z 
powrózkiem, dalo się słyszeć głośne dzwonienie 
u bramy więzienia. 
od gubernatora telegram z ułaskawieniem dla 
złoczyńców, lecz już było po wszystkiemu. De- 
likwenci nie żyli już, kiedy ich zdjęto z szubie- 
nicy. 
— Wystawa miemowiąt odbyła 
się w tych dniach, jak corocznie, w Brighto- 
nie, „Ókazów* było 90. Nagrody otrzymały 
niemowlęta największe, najmniejsze i najpię- 
kuiejsze, najwięcej rozwinięte umysłowo i t. d. 
Nagrody te stanowiły srebrne łyżki, kołyski, 
flaszeczki do ssania. suwereny i t. p. 


Kwiaty zimowe. 


Ji 


(R) Otoż i karnawał rozpoczął swe pa- 
nowanie, -- bale, wieczorki, rauty, reduty 
zaczynaja się sypać jak z pełnoroga, wbrew 
powszechnym utyskiwaniom, że tego roku 
zapusty nie obiecują wiele, że miną dość ci- 
cho i skromnie... Jakże w takiej porze obyć 
się bez kwiatów?... Któraż z pięknych pań 
obędzie się bez bukietu, któraż główka na- 
dobna poprzestanie na samej ozdobie, choćby 
najpiękniejszych włosów, na samym blasku 
dyademu z oguistych brylantów — skoro 
każdej główce tak pięknie przystoi wdzięczny 
kwiat świeży, którego urok ich a tak po- 
etyczny nie gaśnie nawet przy blasku bry- 
lantów, przy żywych barwach szmaragdów, 
turkusów, szafirów i ehoćby całej Golkondy? 
Obaczmy, cċo nam daje pora i sztuka ogro- 
dnicza. 

Główną rolę odgrywa kamelia — kame- 
lia królowa balów, rywalka kochanki słowika, 
róży. I trzeba przyznać, że pięknie zastępuje 
swą rywalkę, bo i piękną swą budową i ba- 
rwą przypomina nam różę. Jedynie zapachu 
jej brak — gdyby niemą nie była, gdyby 
tchnienie wonne oblało jej lice, zdobyłaby nie- 
zawodnie w królestwie kwiatów berło mo- 
narsze. 

Ojczyzną kamelii, jak to jej nazwa bo- 
taniczna „Camellia japonica“ wskazuje, jest 
Japonia, gdzie wyrasta w drzewo na 5—7 


| metrów wysokie, lub też tworzy krzew wiel- 
i ki, szeroko rozgałęziony. 


0 Do luropy przy- 
wiózł ja w początkach zeszłego stulecia mi- 
syonarz Jerzy Kamell i ztąd też nosi jego 
nazwę, nadana sobie przez ojca nowoczesnej 
botaniki, wielkiego Lineusza. Pierwsze jedna- 
kowoż okazy zmarniały skutkiem fałszywego 
pielęgnowania; trzymano je bowiem w cie- 
plarniach, a roślina nasza ciepła nie znosi. 
Ten szkodliwy wpływ ciepla główną jest przy- 
czyną, że I w naszych pomieszkaniach z ko- 
rzyścią hodować jej nie można. Udaje się to 
wprawdzie niejednemu amatorowi kwiatów, 
ale w ogóle połączona jest hodowla pokojo- 
wa kamelii z wielkiemi trudnościami. Uprócz 
bowiem ciepła niekorzystnie wpływa na jej 
rozwój nieunikniony w pomieszkaniach kucz, 
szkodzi jej woda wapienna, brak światła itp. 
A jakże trudno 0 wszystkie te warunki w 
naszych pokoikach! To też jeżeli kiedy ro- 
ślina ta zabłąka się do pokojów pań naszych, 
niedługo czaruje swą pięknością. 

Nie będziemy tu wyliczać rozmaitych 
naszego kwiatu odmian, wyprodukowanych 
przez ogrodników, każda bowiem w swoim 
rodzaju jest piękna; wspomniemy tylko, że z 


| bialych najpiękniejszą jest najdawniejsza peł- 


na jej odmiana  Cumellin japonica alba flore 
pieno. Nawiasem wspomnimy tutaj, że ka- 
melii o barwie niebieskiej, żołtej i czarnej 
nie zdołano dotychczas uzyskać i trudno się 
nawet spodziewać, aby kiedy uzyskano. To 
więc, co Dumas o niebieskiej kamelii w sław- 
nej swej powieści powiada, należy do famta- 
zyl powieściopisarskiej. 

Zanim jeszcze kamelia rozwinęła piękne 
swe pączki kwitnęły już inno drobniejsze 
kwiatki znane pod nazwą prymule a miano- 
wicie: Primula praenitens, albo też Friumula 
chinensis. Są to braciszki naszych pierwiosn- 
ków, chociaż mało co do nich podobne. 
Jeszcze kształt kwiatu przypomina nam na- 
sze rodzinne roślinki, lecz barwa ich, kształt 
i osadzenie liścia całkiem są odmienne Nasz 
pierwiosnek ma bowiem liść owalno-podłuż- 
ny. prawie sercowy i bezogonkowy, tymcza- 
sem u chińskiego tego gatunku osadzonym 
jest liść na długich ogonkach, jest głęboko 
wcinany i silnie włoskami pokryty. Gatunek 
ten znanymi jest w luropie dopiero od r. 
1624 i od tego czasu wyprodukowala sztuka 


| ogrodnicza mnóstwo odmian o kwiatach roz- 


maitej wielkości, pustych i pełnych. czerwo- 
nych, różowych aż do białych. Znane one 
są powszechnie i bawią nasze oko od rychłej 
jesieni aż do początków wiosny. Że w poko- 
jach naszych prymule nie tak pięknie wy- 
glądają jak u ogrodników, przyczyną tego 
jest nadmiar ciepła, a potem i okoliczność, 
że ogrodnicy rok rocznie wyprowadzają je z 
nasion, lub też, co u pełnych odmian ma 
miejsce, za pomocą sadzonek. W pomieszka- 


Pokazało się. że nadszedł | 


|a z powodu nieunixaionych uchybień kwiaty 
nasze drobnieją. Stosownie hodowane roślinki 
wydają kwiaty dochodzące niekiedy rozmia- 
rem talarka. 

Przechodzimy teraz do _ hijacyntów, 
które nie tylko swą barwą, ale i zapachem 
wyszczególniają się pomiędzy kwiatami w o- 
becnej porze. Ojczyzną bijacyntu jest Azya 
mniejsza, gdzie dziko rosnąc ma kwiaty bar- 
wy ciemno-uiebieskiej na wydłużonej łodyżce 
kwiatowej w liczbie © — 6 osadzone. Wktó- 
rym czasie roślina ta dostała się do Kuropy, 
tego z pewnością orzec nie można, to tylko 
Jest pewnem, że już w początku szesnastego 
stulecia uprawiano hijacynty w Hollandyi 
na większą skalę. Sztuka ogrodnicza wypro- 
dukowała z pierwowzoru tak rozmaite odmia- 
ny, że dzisiejszy hijacynt wcale prawie nie 
przypomina prototypu. Mamy bowiem hija- 
cynty nietylko we wszelkich odcieniach barw, 
poczynając od fioletowej, modrej, błękitnej, 
żółtej, pomarańczowej, czerwonej do czysto 
białej, lub z zielonemi końcami płatków kwia- 
towych; mamy nietylko pojedyńcze o gro- 
nach liczących od 50 do 80 już to mniej- 
szych już też większych wspaniałych dzwo- 
neczków kwiatowych — lecz także hijacynty 
o kwiatach pełnych, które wprawdzie nie 
posiadają tak licznych kwiatuszków, jak po- 


* 1 . 1 l 
jedyńcze, lecz rozporządzają także pysznem 


gronem. często do 25 przecudnych dzwo- 
neczków. 

Może nie od rzeczy będzie opisać w 
w krótkości hodowlę wazonkową bijacyntów. 
Zakupiwszy sobie cebulki hijacyntowe — naj- 


bierzemy wazonki 10 em. średnicy, a 12— 
15 cm. wysokości, tak nazwane hijacyntowe 
i nakładamy na spód czerepów na 1 centi- 
meter Następnie napełniamy wazonek taki 
do dwóch trzecich żyzną, lecz lekką ziemią 
kompostową lub ogrodową; w tej ziemi ro- 
bimy dołek, niejako gniazdko, z piasku lub 
węgla tłuczonego, i wsadzamy weń lekko 
cebulkę, a wreszcie dopełniamy wazonek zie- 
mią tak daleko, aby czubek cebulki sterczał 
po nad ziemię, a ziemia nie dochodziła je- 
szcze do krańcowego obwodu wazonu Tak 
zasadzone hijacynty ustawiamy w skrzynię, za- 
sypujemy je znpełnie piaskiem wilgotnym i 
wstawiamy do piwnicy, ażeby puściły korze- 
nie. Z tego miejsca wyjmujemy dopiero na- 
sze wazony, gdy się przekonamy, że cebulki 
puściły zielone stożkowate czubki na l cm 
duże i ustawiamy na półce, zkąd je można 
brać według potrzeby do pokoju, a nawet 
za piec, byleby ten nie był za gorący. Od 
tego czasu aż do rozkwitnienia potrzeba 
zazwyczaj jeszcze jednego miesiąca, co wszak- 
że zależy od gatunka. W początkach pe- 
dzenia należy podlewać nie wiele, później 
wszakże, gdy liście się wykształca, i kwiat 
się zacznie rozwijać, podlewa się więcej; 
i to wodą wystałą, temperatury pokojowej. 
— Ażeby łedyżka kwiatowa dostatecznie się 
wydłażyła utrzymujemy ją dopokąd się po- 
nad liś ie nie wydostanie. w ciemności za 
pomocą odwróconych próżnycn wazonków, 
które pózniej zdejmujemy. Po okwitnieniu 
ścinamy łodyżkę kwiatową i ustawiamy wa- 
zonki na światło, zmniejszając coraz bardziej 
podlewanie dopóty, aż żółkniejące liście num 
nie wskażą, że roślinu zabiera się do spo- 
czynku. Gdy wszystko zeschnie, wyjmujemy 
cebulkę z wazonka, czyścimy, osuszamy i 
przechowujemy. Cebul takich pędzonych mo- 
Żżna jeszcze w następnym roku użyć do ho- 
dowli wazonkowej ; 
nie będzie tak piękny. Najlepiej użyć cebulek do 
hodowli gruntowej, tym sposobem przy- 
chodzą do siebie i wydają jeszcze piękne 
kwiaty. 


Notatki literacko-artystyczne, 


(n) Ham Łaski, arcybiskup gnieźnień- 
ski, mąż pełen zasług około kościoła i Rzeczy- 
pospolitej, obdarzony niepospolitą bystrością u- 
mysłu i dzielnością charaktern, wpływem swym 
znaczeniem jako najwyższy dostojnik duchowny 
i pierwszy  doradea króla, a osobliwie gor- 
liwem popieraniem swych krewnych, dla 
których pod koniec życia wszystko był poświę- 
cił, zjednať sobie liczny zastęp nieprzyjaciół i 
przeciwników, usiłujących spotwarzyć szlache- 
tną postać prymasa. Paszkwile głośnego w swo- 
im czasie poety Krzyckiego, obelgi Tomiekiego 
i niecne intrygi jego partyi nie zdołały wpraw- 
dzie złamać energii arcybiskupa i nie odwio- 
dły go z raz obranej drogi. ale przyczyniły się 
niepomału do zawikłania go w plany awan- 
turnieczego i ambitnego synowca Hieronima 
Łaskiego i postawiły go nad przepaścią grożą- 
cą sędziwemu starcowi co najmniej głębokiam 
upokorzeniem. Mam tu na myśli pomoc udzielona 
przezeń Hieronimówi Łaskiemu, sojusznikowi kró- 
la Jana sprzymierzonego podówczas z sułtanem 
Solimanem. Czyn ten sprowadziłe smutne następ- 
stwa dlaare. biskupa. Wytoczono mu przed knryą 
rzymską proces i oskarżano 1530 r. jako sprzy- 
mierzeńca heretyków i Sułtana tureckiego. Oskar- 


lepsze z nich są z Harlem w Holandyi — j 


kwiat jednakowoż już | 


i bydła nie została sprzedana. 


50 Sak, 


potomnych i nie przebaczono arcybiskupowi te- 
go postępowania Profesor Zeisberg w dziele 
Johann Laski uni sein Testament opierając 
się na fałszywej wiadomości połanej przez So- 
bieszczańskiego i Bartoszewicza mówi nawet, 
że arcybiskup został za to przez papieża Kle- 
mensa VII wyklęty. Udział arcybiskupa w akcyi 
Hieronima i pobudki jego działania były aż do 
najnowszych czasów znane i pojmowane albo ni.do - 
klanie albo fałszywie. Zasługa ich rozjaśnienia 
należy się dr. Hirsehbergowi, który w dziele zaty- 
tułowanem Jam Buski urcybiskaup gsieźnieński 
sprzymierzeńcem suttana tureckiego przedsta- 
wil nam w prawdziwem świetle ten ostatni 
tragiczny ustęp z życia prymasa. Autor De- 
cyusza należy do szkoły uczonych, którzy bez 
względu na religijne i polityczne zapatrywania 
obecnej chwili wypowiadają sąd swój o prze- 
szłości, ni» kierują” się tendencyjnością Z tego 
względu nubierw« większego dla nas znaczenia 
rehabilitacya arcybiskuva Łaskiego, która zre- 
sztą wytrzymuje zunełuie nmiejętną krytykę. 
Autor zabierająe się da obszeruej monografii 
nad Hieronimem askim, słynnym w XVI w. 
dyplomatą, zetknął się w wspomnianej kwestyi 
z czyunościami i wspóludziałem arcybiskupa, 
które post.uowił wyświecić w osubnem dziele. 
Aby zaś przedstawić w należytem świetle sta- 
nowisko prymasa w tej sirawie, scharakteryzo- 


| wał nam autor naprzód dobitnie jego osubistość, 


dążenia. k óre wskutek zabiegów i intryg stron- 
nictwa przeciwnego wywołały ową katastrofę 
z r. 1530, przedstawił potem szezegółowo agi- 
tacy» i czynności Hieronima Łaskiego i pomoc 
udzieloną mu przez orymasa, a w końcu do- 
piero na takich silnych podstawach wydał 
sąd o Janie askim jako 0 pośrednim 
sprzymierzeńcu uiewiesnsch Oó% wise po- 
pchnęło arcybiskura do wspierania sułtana 
tureckiego? Według niezachwianych dowodów 
autora przedewszystkiem zaciekłość jego prze- 
ciwników, którzy wyzyskiwali i drażnili niepo- 
mierną chęć prymasa wyniesienia rodu swego. 
Obok tych wewnętrznych pobudek nie pozosta- 
ły tu bez wpływu polityczne stosunki europej- 
skie i panująca wówczas idea wieku ale czyn- 
niki te usuwa słusznie autor na drugi plan. 


i Po szczegóły w tej ciekawej kwestyi history- 


cznej odsyswmy do wspomniane:o dzieła dr. 
Hirschberga, napisanego bardzo przystępnie i zaj- 
mująco. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wieceń., 20 stycznia» (Tel. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 3681 sztuk: t. j. 1407 
wołów galicyjskich. 1897 wę- 


| gierskich i 377 niemieckich. Znaczny 


spęd spowodował zniżenie ceny, które 
nie dotknęło towaru ualicyjskiego w 
przednim gatunku. Ozęść spędzonego 
Płacono 
od 190 kilo: ra galicyjskie woły 
51.50—58.50 zł., za węvwierskie 51 do 
za niemieckie 54—58 zł.. za 
krowy 51—55 zł. za byki 50—53 zł, 
za bawoły 42—44 zł, 


OSTATNIA POCZTA 


Wczoraj miał p. Dufaure w wer- 
salskiej Izbie deputowanych dać bliższe wy- 
Jaśnienia znanego swego programu, a od 
tych wyjaśnień uezynili republikanie zale- 
żnym los gabinetu. Program pana Dufaure, 
jakkolwiek na pozór wydaje się bardzo 
umiarkowanym, jest jednak dość ogólnikowy 
a wskutek tego dopuszcza interpretacyi bądź 
ścieśniającej bądź rozszerzującej. Ta elasty- 
czność programu podaje rządowi możność 
bez widocznego odwrotu zastósować się da 
życzenia większości [zby deputowanych. Czy 
jednak gabinet zechce to uczynić? Gzy re- 
form z'powiedzianych w programie nie uwa- 
ża a maximum ustępstw, jakie szowinistom 
republikańskim zrobić można bez ujmy dla 
społecznego dobra? Lewica postawiła wyra- 
Źnie swoje warunki: usunięcie wszystkich 
„reakcyjnych$ urzędników i zastąpienie ich 
republikanami, zreformowanie Rady stanu w 
duchu republikańskim, wreszcie ścisłe wy- 
konanie ustawy o wyższych komendach woj- 
skowych t. j. obsadzesie tych posad repu- 
blikańskimi generałami, We wszystkich 
tych warunkach kwestya osób gra. jak wi- 
dzimy, główną rolę; pp republikanie radzi- 
by jak najprędzej zacząć spożywać owoce 
swych „bezinteresownych* poświęceń. T wła- 
śnie dlatego, że nie o zasady lecz o posady 
chodzi. przybrało przesilenie gabinetowe ce- 
chę tak ostrą i drażliwą. Wątpić należy. 
aby pan Dufaure, który jak przypuszczać 
należy, idzie ręka w rękę z marszałkiem 
Mae Mahonem, zdecydował się dla zatrzy- 


' żenie to nie zostało bez wpływu ma opinię u | mania teki kapitulować przed tymi rycerza 


mi lewicy, Jeden z organów gabinetu, Na- | gram; 
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czy został wykonany, nie wiadomo 


tional, oświadczył temi dniami wyraźnie. że | nam jeszcze. 


ministerstwo ustąpi, jeżeli większość repu- 
blikańska nie będzie się koutentować zwy- 


cięstwem odniesionem przy pomocy prawicy. 
Ten sam dziennik wzywa następuie Gumbet- 
te, aby stanał u steru rzadu, skoro gabinet 
Dufaura zmuszonym będzie do dymisyi „Na 
dwuznaczne postępowanie już nie pora, 
Gambetta jest panem sytuacyj, on to wywo- 
łał dzisiejsze przesilenie; niechże kraj dowie 
się, że wniarkowuni republikanie nie yosin- 
daja już władzy i że nadszedł czas rządów 
radykalnych.“ Czy p. Gambetta będzie miał 
odwagę stanąć już teraz na czele rządu? 
Nie wiemy. To pewna, że z chwilą tą re- 
publika francuska wstąpiłaby na bardzo po- 
chyła płaszczyznę... 


Warto zanotować ciekawe spostrzeżenie, 
jakie zrobiły Potersb. Widom. z dnia 16 b. 
m. W artykule pod napisem: „Nasze spra- 
wy zagraniczne i wewnętrzne* tak się wy- 
raża organ panslawistyczny: 

„Piszą nam z Wiednia o głębokiej zmia- 
nie w usposobieniach reprezentantów ludów 
słowiańskich w Anstryi względem Rossyi. 
Niedawno jeszcze wszystko dążyło do zbliże- 
nia się z Rossyą, teraz zaś nagle wszystko 
się od niej odwraca. Nietylko Kroaci i Pola- 
cy, ale nadto Ozesi dotychczas stale nam od- 
dani, obecnie się od nas odstrychnęli. Sta- 
rzy i młodzi Czesi nagle uwierzyli w Au- 
stryę, jako „jedynie zapewniającą zbawienie” 
i w trwałość jej istnienia. W kołach sło- 
wiańskich w Wiedniu tak teraz mówią: „Pla- 
tonicznie jesteśmy Słowianami, ale de facto 
-- Austryakami*. W chwili obecnej nie roz- 
legają się już słodkie mowy dla nas uni Rie- 
gera, ani Sladkowskiego ani Skrejszowskiego. 
Dziwić się tej zmianie wcale nietrzeba. Była 
ona do przewidzenia i znaczy jedynie osła- 
bienie wpływu Rossyi napulwyspie 
bałkańskimi przejście tego wpływu 
w ręce Austryi. Skutkiem tego Słowiań- 
szczyzna niewątpliwie rozpadnie się na dwie 
połowy — na austryncka i na rossyjską. Ze 
strony Rossyi tylko polityka narodowa i na- 
rodowość szanująca, a przytem polityka peł- 
na szczerości i mocy, może zapobiedz niedo- 
godnościom, jakie wynikną dla nas z ta- 
kiego rozbratu słowian i interesów słowiań- 
skich.* 


W sejmie bawarskim postawio- 
no 18 b. m. wniosek, aby upraszać króla o 
polecenie reprezentantowi Bawaryi w Radzie 
związkowej niemieckiej, by głosował prze- 
ciw projektowi ustawy o ścieśnieniu w par- 
lamencie wolności słowa. Taki sam wniosek 
postawiło, jak wiadomo, kilka dni przedtem 
stronnictwo centrum w sejmie pruskim. 


W sobotę 18 b. m. zebrać się miało w 
Sofii pierwsze bułgarskie zgromadzenie 
narodowe w celu uchwalenia konstytucyi 
dla nowego księstwa i wyboru pantjącego 
księcia. W niedzielę miał generalny guber- 
nator Bulgaryi książę Dundukow Korsa- 
kow odbyć przegląd nowo utworzonej armii 
bułgarskiej, aby zaprezentować ją deputowa- 
nym. 
Sofii dziennik w języku francuskim pod ty- 
tulem Jndćpendance bulgare. Taki był pzo- 
MON UI mora E BEYONCE ATS AAT z POZZO N 


Tegoż dnia miał zacząć wychodzić w | 


| Korespondent Standarda, który towa- 
|leyszy kolumnie gen. Stewarta, przysłał 
dzennikowi swemu następtjące sprawozda- 
nie o wkroczeniu Anglików do Kandaha- 
ra: „Gdyśmy się zbliżyli do miasta, spo- 
| strzegliśmy kilka tysięcy mieszkańców sie- 
(dzących pod drzewami i ruinami otaczające- 
mi miasto. Przypatrywali się oni nam z ową. 
spokojnią godnościa. która lud ten cechuje. 
Nu ulicach zgromadził się znaczny tłum lu- 
dzi, a na dachach siedziało wiele kobiet. 
które widocznie używają tu daleko większej 
swobody niż w muzułmańskich miastach in- 
dyjskich. Także na uliraeh widzieliśmy wie- 
le niezasłoniętych twarzy kobiecych. 


Ludność Kandaharu jest usposobiona 
zupełnie pokojowo, a przemysłowcy objawia- 
wiają otwarcie swe zadowolenie, żeśmy wy- 
swobodzili ich z pod despotyzmu emira. Wszy- 
stkie sklepy są otwarte. a interesa handlowe 
idą zwykłym torem. Nie uznano za rzecz po- 
trzebną pozostawiać w mieście znacznej siły 
wojskowej, a generał ze sztabem i główne- 
mi siłami zajmuje obóz zewnątrz miasta. Tyl- 
ko jeden batalion 25 bengalskiego pułku pie- 
choty pozostanie w Kandaharze i obozować 
będzie na wielkim placu w centrum miasta. 
Szpital zostanie urządzony w cytadeli. Gene- 
rał Stewart otrzymał wiadomość, że Jakub 
chan uciekł z Kabulu i że tam nie ma ni- 
kogo, z kimby o pokój traktować można 
Powszechne jest mniemanie, że wyruszymy 
w dalszy pochód, skoro pogoda pozwoli i po- 
siłki nadejdą“. Samo miasto Kandahar tak 
opisuje korespondent: „Kandahar jest nie 
tyle wielkiem miastem, ile raczej konglo- 
meratem licznych wsi, otoczonych murami 
na podłużnej równinie, poprzerzynanej co 50 
łokci kanałami. Caly ten komplex opasany 
jest wspólnym murem a strome, kamieniste 
wzgórza otaczają go w pewnej odległości. 
Mury są znacznej grubości i wysokości i 
znajdują się w dobrym stanie. Bastyony i 
wieże, które w r. 1640 miały tu istnieć, 
znikły bez śladu*. 


Ostatnia encyklika papie- 
ska znalazła w rządowej prasie włoskiej bar- 
dzo przychylne przyjęcie Tak np. Avvenzre, 
organ bepretisa, oświadcza się przeciw an- 
tisocyalnym środkom przymusowym a za 
ekonomicznemi i finansowemi reformami na 
korzyść klasy robotniczej i mniema, że Le- 
on XIII przedsięwziął dzisiaj to, czego do 
tad nie uczynił żaden władca i żaden rzad 
Powiedział on prawde wszystkim, wielkim i 
małym, przypomniał prawodaweom i robo- 
tnikom ich obowiązki, postawił zupełny pro- 
gram dla ocalenia społeczeństwa i dowiódł po- 
nownie, że religia nie sluży interesom poje- 
dynczych stanów, lecz obejmując wszystkich 
równą miłością, ma na oku dobro calej ladzkości. 
Papież nie pragnie stłumienia wolności, lecz 
chce z-pobiedz rozpasaniu a ocalić prawdziwą 
| wolność, jakiej i religia się domaga. Podług 
| Arrentre dąży rząd włoski do tego samego 
i celu. Co się tyczy Niemiec. to wspomniany 
organ ministeryalny nie pojmuje, jak rząd 
ten może się spodziewać dobrego rezultatu 
a srodków przymusowych, gdy przeciw je- 
di 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 20 stycznia 1879. 
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turową i usiłuje narzucić wszystkim jedną | 
wolę „Avrmire kończy swój artykuł tmi sło- | 
wy: „Możemy się zupełni. pisać na pro- 
gram Leona XIII, proklamując wolność i ża- 
dając reform“ (poclamando la libertà e chie- 
dendo le riforme). 
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wiedeś, 20 stycznia. Komi- 
sya Izb deputowanych przyjęła trak- 
tat handlowy z Włoshami. 

Wiedeń, 20 stycznia. W komi- 
syi budżetowej wywiązała się dłuższa 
rozprawa o złych stosunkach w 
szkołach ludowych. Minister Stre- 
mayr uznaje słuszność zarzutów i o- 
świadcza, że wina spada nie na du- 
cha ustaw szzolnych lecz na dowolne 
wykonywanie i tłumaczenie ustaw przez 
autonomiczne organa szkolne. Minister 
przyrzekł zaradzić ile możności złemu 


|stunowi w drodze rozporządzeń. 


kseriim. 20 stycznia. Wedlug 
Nordd. Allg. Ztg. ks. Bismarck wysłał 
tajnego radcę rzędowego Finkelberga 
do Wiednia, aby porozumiał się z au- 
stryackiemi władzami sanitarnemi co 
do użycia skutecznych środków za- 


radczych przeciw zarazie mo- 


rowej. 

Wersal. 20 stycznia. 
bie deputowanych Dufaure 
wskazując na swój udzisł w utworze- 
niu republiki oświadcza. że okaże się 
surowszym wobec urzędników nie za- 
poznając zasług położonych. Radykały 
uderzają na gabinet i wnoszą prosty 
porządek dzienny. Ferry wnosi umo- 
tywowany porządek dzienny. który 
rząd przyjmuje. Po odrzuceniu wnio- 
sku radykalnego porządek dzienny 
Ferry ego przyjęty został 223 głosami 
przeciw 121. 

Rzym, 20 stycznia. W senacie 
Vitelleschi interpelował o zagranicz- 
nej polityce. Interpelant uznaje, 
że Austrya spełnić ma w Bośnii i 


| Hercegowinie wielką misyę i życzy 


jej najlepszego powodzenia. Przema- 
wiali jeszcze Oaraciollo i Pantaleoni. 
Jutro Depretis da odpowiedź. 

(H) wiedeń, 21 stycznia (Zel. 
pr.) Na ostatnie posiedzeniu komisyi 
budżetowej Rady państwa sprawozda- 
wea dep. Suess, znany z niechęci 
swej do galicyjskich zakładów szkol- 
nych, wybrał sobie za przedmiot kry- 
tyki teologiczny fakultet kra- 
kowskiego uniwersytetu, żą- 
dając. aby był zwinięty, bo liczy tyl- 


IEJ 


W 1z- | 


Dr. Weigel wystąpił energi- 
cznie przeciw temu żądaniu, podno- 
sząc. że fakultet teologiczny nie 8 ale 
28 liczy słuchaczy, i zwracając na to 
|uwage, że chociaż fakultet teologiczny 
| uniwersytetu w Iusprucku ma tylko 
18 a medyczny tylko 35 słuchaczy, 
nikt przecież nie wpadł na myśl zwi- 
nięcia obu tych fakultetów w stoliey 


|tyrolskiej. Dep. Weigel mniema, że 
|maiy stopień rozwoju teologicznego 


fakultetu w Krakowie przypisać na- 
leży niepomyślnym stosunkom dyece- 
zyalnej administracyi obecnej i skąpej 
płacy nauczycieli. Stan ten niekorzy- 
stny domaga się spiesznej zarady. 

Minister dr. Stremayr oświad 
czył. że usunięcie zachodzących nie- 
zaprzeczenie wadliwości w administra- 
cyi dyecezyi krakowskiej nastąpi wkrót- 
ce i posłuży także do rozwoju teolo- 
gicznego. Po zwróceniu funduszów u- 
niwersytetu krakowskiego przez Ros- 
syę. do czego prawdopodobnie rząd 
|rossyjski równie się okaże skłonnym, 
(jak przy zwrocie funduszów biskup- 
istwa, profesorowie teologicznego fakul- 
tetu w Krakowie otrzymają stosow- 
| niejsze dotacye bez obciążenia skarbu 
publicznego. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń.20 stycznia 1879, godz. 3 
min. 10. Losy kredytowe 160.75. Weg. akcye 
i kredyt. 21880. Akcye anglo-austr. 97:70, 
Akcye banku Union 6%—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 226:60, Akcye kolei północnej 
2065:50, Akcyo kolei południowej 64:50 Akcye 
kolei Alföld Il%—, Akcye kolei Klżbietv 
160:—, Akcye kolei Irwow-Czerniow. 123-50, 
Akeyo kolei węg. pólnocno-wschodniej 116—, 
Akcye kolei Rudolfa 11%:—, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
u6'50, Galic. oblig. indemn. 85:25, Losy 
z r. 1864 141:75. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 10750, Akcye banku obrotowego 10550. 
Losy tureckie 20:60, Akcye kolei węg.-galic 
—'—, Akcye kolei państwowej 244—, Ak- 
cye banku związkowego 106:26, Rubel papie- 
rowy 1'13'/,, Wiedeńskie losy 90.50 We- 
gierskie losy 79:50, Mark. niemiecki 57:65, 
Węgierska renta 68:40. Isposobienie lepsze. 

Wiedeń, dnia 20 stycznia, godzina 
'5 minut. 49. Akcye kredytowe 221.75, An- 


glo-Austr. ——. Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 22%-, południowa 65:—, 


Renta pap. 6l's4, Rubel papierowy —'—. 
| Gal. listy zastawne 9125, (ml. listy inde- 
| innizacyjne —'—. Mark niem. Gal. 
bank rustykalny 93:50, Losy zr. 1860 —:—, 
Napolconsdor 9:83. Usposobienie silne. 
Wiedeń, dnia 21 stycznia, godz. 10 
minut 35. Akcye kredytowe 22230, Anglo- 
austr. Yd—, Akcye banku Union 67:25, Ko- 
lej Kar. Ludw. 32%—, Południowa —'—, 


Renta pap. ——-, (alie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. —.—, Losy z r. 1850 ——, 


Napoleonsdor 9:33, Rubel papierowy 1:13:/,. 
Usposobienie silne, ciche. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
=> OO OT OT TEZ PTA 


trzeciej ludności prowadzi walke kul- ko ośmiu słuchaczy. 


płacą żadają 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. wsr. 123.75 124.25 


j płacą żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. 


Tow. kol. żel, państ. po Żu0 zł. m.k. 245.50 246 Losy miasta Krakowa . . . . . 5, 15.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. u6.50 67.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 2950 30. 
I. Kol. węg. gal. a 20V zł. wsrebrze 81.50 82. Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 29.— 29.75 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50 10: — 
5. Listy zastawiie losowane. | AGO po 40 m n k |. J NCR o 
A hz atm M. ot. Gengis po Aie MOR a 606 4 30.25 3675 
GE RCW A m A= Požyezka m. Stanisławowa po29 zt, wa. 23.75 24,25 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wsre I11.- 111.50 DAMY PO "50 m T Ę = Fa 
zk Boon oi Jen SSE 91.25 9250 | 5 o» 50 zł. m. k. ń1.— = 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. a Eni A 2 > 39 Waldsteina po +0 zł. m. k. 2425 2475 
5 A 7 w 36 L 53, bi A Windischgratza po 30 zł. m. k. 2830 25.40 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 79.50 —.— 
so e a de Vo = Weksle (na 3 miesiące): 
n » n, po Š proet. w k Augsburg za 100 zł. w. p. n.. —— = 
87 latach zwrotne j 5650 07.— | Berlin za 100 mark w. p. n. . "NSE 
Gal. banku hipot. po 6 proct 9.50 B4- | Frankfurt za 100 mark [d EO z 
Gal. zasi kred. wlość. po 6 proct. : WE = Haaburg za 100 mark w. p. n, . = == = 
Fow kr. miejs 1w Sak L i A a a cą M za T p szt. - 11675 117.— 
n n + Ja A g D Ary 79 1 > (0 « AE 
Banku narodowego po 5 proci. — —. AAA Ę 15.30 46.40 
Weg. Tow. ziem. po wy proet 95 —.— Kurs złota 
h „ po» proct. 3725 Kok 4 
Dukat cesarski men. 552, — 5.54, — 
6. Bbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zt.) RM MEC 5.58. 5.54 — 
Kol. Albrochta a 300 zł 5proc. w a. "7,80 68.20 | 20-fraukówka ` gag 933 = 
Tow. kol. żel Preszów- Farnów (w cz.) Rossyjski imperyał 9.60. AB 
a 300 zł. 5 proc w srebrze . 63.75 64.25 | Talar związkowy ko > > a= 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 161.75 10225 | Srebro , mr AEE 
o w. Mo ÓW we W 4 „A 200U == 100.——  Ł00.— — 
Kol. gal. ixar. Lud. po 30V zł. 5 pr. 109.-- 100.30 7 BR fi-8 A 
SŁ „ ll emisyi . 9.30 995g | 7 | "owskiej lzoy hand owej i przemysłowej. 
z : A l w 95.25 9675] Telogralowany kurs wiedeński 
r " m. ać H TN. Zu z z dnia „nisi ` 
Kol. Lwow -Ozer Jas. KIL. emis a 300 Aa O c. 
uł. 5 proc. w srebrze z r. 1365 KOWIWATJ 2 ditoy aiig peia w o kto lac | GIO" 
z r. 1567 1825 7855 " » ' w srebrze 63 25 
a Hee 18.25 18.15 Renta w złocie . . . . . L/R 
z r. 1368 i20 73.25 , 5 , 1455 
x i KADEN DES 0 Losy pożyczki z roku 360 3 113,80 
Wyg. gal, kol. a 20, zl. 5 pros, wst. 6215 3425 Akcye banku austro-węgierskiego . 788 -. 
j SG 5 „ kredytowego 220/'0 
7. Losy. Se o UA 11680 
Inst. kr. dla hau. i prs. po 100zł w.a 161 — TE 100, — 
Clarogo po 40 zł, m. k , > ś | 21) BO | IRA Bien ji 
j rar in r zb F A ad RE JS BK) an. = HIP 
Tow, żegi. par. na Dunaju poióvałw.a.  vóBv 96,— | 100 marek niemieckich „  . ¿765 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21 stycznia 1879. 


Hotel George'a 
Pp. M. br. Romaszkan ze Stanisławowa. 
W. Gizycki z Podola rossyjskiego. 
Hotel Europejski. 
Pp. W. Schwarz z Żółkwi. A. Kownac- 
ki z Czernicy. A, Mandel z Pragi. 
Hotel Warszawski. 
Pp. K. br. Łośzz Kulmatycz. J, Warta- 
nowicz z Zagrobela. 
Hotei Langa. 
Pp. B. Bodnacki z Kjowa. Sz Morgen- 
stern z Pragi. 
Hotel Angielski. 
Pd. A. Reindl z Woliey. Dr. J. Rozenberg 
ze Stanisławowa. 
Hotel Lazarusa. 


Pp. S. Weiss z Andrychowa. D. Fuchs 


z Przemyślan. H. Rebenwurzel z Wiednia. 


Ó 


| Z 


A oe r N 


dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mieszany). 


Hotel Kuhna. 
Pp. M. br. Briickmann z Wołoszcza. J. 
Łoziński z Jaworowa. J. Frenkel z Żółkwi. 
G©d;ochari ze LESWA. 
Pp. S. hr. Potocki do Rymanowa. J. Sze- 
pege do Monasterzysk. I. Krasicki do Bachurca. 
S. Wysocezański do Laszek. 


Podwoleczysk : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzisie 8 min, 9 po połud- 


; Ą Stani owg e (na Stryj): 
piu (pocieg mięszany) ; Ibo Stanislawowa: (na Stryj): (poe. nr. 


1) o godzinie 6 minut 40 rano. 

o Poedwaloczysk : (z Podzamcza): o 
godz. 1} minut 10 wieczór (pociąg osobo- 
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) . 

Do Podwoloczysk : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 mio. 8% rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 44 wieezór (po- 
ciąg osobowy); 0 godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociag mięszany). 


Bo Czewnmiowiec: o godz. 6 min. 45 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 mia. 30 z południa (pociąg mięszany). 


z Podwożeczysik : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 83 rano 
8 postrzeżenia meteorologiczne. (ace BORY JE - godz. SOA 
* z dnia TAE 1879 o godz 7 rano. południu (pociąg mięszany) . 
arometr 757.16 mm ; hy — 9.99 z $ 

Psychrometr wilgotny — Coo poj - 2.0 A | JE a C 

Wilgoć 97 */,. Zachmużenie 10. Wiatr NW2 Ozon 9. | 


z o godzinie 9 minut 55 | 


wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 I 
minut 45 rano (vecięg mięszanyj; o go- | 
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mięszany). 

Stanislawowa: (na Stryj) do Lwowa 


(ur ©) o godz. 8 min. 15 wieczór. 


Pdchwdcą ze Lwowa. 


Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza — 7.99%R. 


Barometr opada. 


m | par 


Pociągi kolejowe. | ŻE 


| 
Przychodzą do Lwowa, | 


(412 2—8) L. 12848. 
Oglszemie knkursu. 

Celem obsadzenia posady sługi szkol- 
nego w c. k. seminaryum  nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie z płacą w kwocie ro- 
cznej 250 zł. w. a. i dodatkiem 25 proc. z 
tytułu czynnej służby ogłasza się niniejszem 
konkurs z uwagą, iż posada ta jest zastrzse- 
żona w myśl ustawy z dnia 19go kwietnia 
1872 przedewszystkiem dla wysłużonych pod- 
oficerów e. k. armii. Ubiegzjący się o tę po- 
sadę, winni wykazać się w podaniu certyf- 
katem kwalifikacyjnym c. k. władz wojsko- 
wych, tudzież przedłożyć świadectwo moral- 
ności i uzdolnienia fizycznego jakoteż udo. 
wodnie, że posiadają znajomość języka kra- 
jowego, i że umieją czytać i pisać 

W braku kwalifikowanych podoficerów 
mogą posady te nadane być innym także 
kandydatom, podawią zaopatrzone w podane 
wyżej dokumenta, należy przedłożyć c. E 
krajowej Radzie szkolnej najdalej do końca 
lutego 1879. 

(219 2—3) ©Gbwieszezemie. 

L. 7786. O. k. sąd powatowy w Ko- 
marnie uwiadamia, iż celem ściągnienia kwo- 
ty 36 zł, 20 cnt. w. a. z po. od Mikołaja 
Kuzmy na rzecz Mojżesza Fisrhmana odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 94 star 146 now. w Rumnie położonej 
w trzech terminach a to na dniu 15 stycz- 
nia, 13 lutego i 14 marca 1879, każdym ra- 
zem o godz. 10 przedpołudniem. 

Cena szacunkowa wynosi 365 zł. w. a 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszo sądowej registraturze przejrzeć można. 
Komarno dnia 23 października 1878. 
(411 1—3) Edykt. 

L. 62469 O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni. że 
Rudolf (łrossman we własnem imieniu i ja- 
ko opiekun nie'etuich Karoliny Grossman, Je- 
rzego Grossmann, Klzbiety Langaer i Joss- 
ny Langner przeciw Janowi Pawłowi Szabi- 
naj tudzież tegoż spadzobiercom pod dniem 
18 grudnia 1878 l. 6246 o uznanie sumy 
634 złr. w. w. pochodzącej ze sumy 1700 
złr. w. w. za umorzoną i wykreślenie tako- 
wej ze stanu biernego realności |. 455 */, 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, 
wskutek czego uchwałą z dma 28 grudnia 
1878 1. 62469 pozew powyższy do postępo- 
wania pisemnego celem wniesienia obroży w 
przeciągu 90 dui dekretowany został. 

Pon.waż miejsce pobytu pozwanego 
tudzież tegoż spadkobierców nie jest wiado- 
me a zatem c. k. sąd krajowy do zastępy- 
wania i na tychże koszt i szkodę tutejszego 
adwokata Dra. Tilla ze substytucyą adwoka- 
ta Majewskiego kuratorem mianował z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszem więc edyatm wzywa się po- 
zwanych, aby w nsleżytym czasie osobiście 
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielili lub innego za- 
stępcą wybrali i sądowi oznajmili słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami subie 
przypisać będą musieli. 

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów duia 28 grudnia 1878, 
(898 1—3) Edyk t. 
L. 20436. O. k. sąd obwodowy w Tar- 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
ię viaa: . yini a 5 6 : : I MAG : » 2 

(pociag pospieszny) ; o godzinie 9 m 27, | Do kawukkowa 2 o godzinie ilstej min. 5 į Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
wieczór (pociag osobowy); o godz. Il min. | przed pólnecą (pociąg pospieszny) ; 0 godz. południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
8 przed pa'nwdnisma pociąg mieszany. | 4 min 33 rano /poeiąg osobowy): o go-1 odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie 

z EA T PEER ZO DE PATRIE KODU” A CS 

5 | 183 E$ ie faket : | Gurena dało sd MI I RR i KE” 
EBK 26M. KON a. MAW OMB EE WAW W w 
m © 


_ Dla tych wierzycieli, którzyby po daoiu ętrzebne dokomenta ustaenowionemu dla nieh Der Aużrufsp eis 100 fr. IE 
15 grudnia 1878 prawo zastawu uzyskali, | kuratorowi udzielili lub innego obrońrę so- Dag Wabium 10 f. 
ustanawia się kuratorera adwokata Dra Ho- | bie wybrali i o tima e. k. sgdowi do»vieśli w: Die weiteren Bedingungen fönnen bei 
rowitza w Tar opolu. ogóle zaś, aby ch możeb ych do o-; Geridjt eingejefen werden. 


f I w Zeri 
Tarnopol 31 grudnia 1878. browy środków prawnych użyli wrazie bo- ` Radymno 18 November 1978. 


(395 1—3) RA B y ÈR Re |. |giem przeciwnym wynikłe m zawiedbanią (419 j —3) B oR y ik be 
L. 841. C. k. sąd powiatowy miejsko | skutki sami sohis przypisać by musieli. ; L. 944. Szmhorski ck. sąd obw dowy 
delegowany w Tarnowie uwiadamia, że dnia Kraków 10 stycznia 1879. l otwiera konkurs do majątku tak ruchomewo 


lutego 1871 zmarła Wiktorya z Boczar- į (426 1—3) ody R t fjako też w krejeech w których ustawa kon- 
skich Łapińska w Odpory-zoxie bez pozosta- L. 5473. W dniach 17 merra, 18 kwie- ! kursowa z 25 urudnia 186% obow:zzuje po- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. tnia i 23 maja 1879 iażdorześnie o 10 g-- i łożonego nieruchomego majątku Usera Ha. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Tro- |dzinie przed południem odbędzie się w są- | mer właścieiela hindlu towarami rękodziel- 
fila Łapińskiego nie jest znane, przeto wzy- n w. it: 


y- | dzie licytacya realności Dmytra Tymków | niczemi w Suyju, porucaa kierownietwo tej 
wa się go, by się w przesiągu roku od dnia | własnej pod l, k. 66 w Olchówce powiatu | upadłości paan ek. sęlzemu powiatowemu 
ogłoszenia tego edyktu licząc, w tutejszym | sądowego Rożniatuwskiego położenej niein-! Janowi Maæarsnowskiemu w Strym, a tym- 

3 w 


| czasowym zaw adowcą masy konkursowej u- 
| stanawia p. Dra. Seweryna Popiela w Stry- 
R 

ju. 


tabulowanej celem zaspokojenia sumy 15 zł. 
z pn. na rzecz Hersza Jekla. 
Cena wywołania 290 zł. 
Wadrum 10 pre. 
Reszta waranków w registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego 


sądzie zgłosił i oświadczenie do spadku 
wniósł gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
ze zgłaszającą się do spadku p. Julią Rót 
tivgerową i kuratorem p. Da. Antonim Rót- 
tiugerem przeprowadzone będzie. 

Tarvów dnia 15 stycznia 1879. 
(415 1—3) Edykt 


| 
! Wzywa zatem wieryscieli, aby przy 
| terminie dnia 31 styvznia 1879, o 10 godzi- 
mie rano przed komisarzem konkursowym 
i Rożniatów duia 28 listopada 1878, i przy wykszaniu swych r-szezeń peszywli pro- 
a L. 4174. ©. k. sąd powiatowy w P. d- į (378 1—31 W dy kk t. , | pozycye względem zatwierdzenia tymezaso- 
bużu zawiadamia, że na zaspoksjenie sumy | L. 565. Ces król. sąd krajowy pe rego zawiadowcy masy lub zamianowamia 
20 zł. w. a. z pn. na rzecz Jankla Halb'"- | Lwowie niniejszym wiadomo czyni panu Mi- } innego i tegoż zastęsy, i przedsięwzięli wy- 
stein odbędzie się w e. k. sądzie powiatowym | chałowi hr. Karniekiewu, iż Jerzy Klein w | bór wydziału wierzycieli. 
daia 10 lutego, 24 lutego i 10 marca 1879 | dnin 9 sierpnia 1878, przeciw niemu pozew | Dalej wzywa wszystkich tych, którzy 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaź |o zayłac. sumy w-ksl. 1500 zł. z pn. wniósł ; do wspólnej wasy konkursowej pre- 
przez publiczną licytacyę realności Fedia Dy- i w skutok którego w duiu 10 sierpnia 1878 tensye 3 jako wierzyciela konkursowi 
dyka pod l. k. 3 rep. 88 w Opoce leżącej (1. 40631. vakaz z:płaty sumy 1500 zł. w. a. |rościć chcą, aby swe pretensye naw.t w ra- 
terminie o cenie |z pn. wydany został. zio gdyby już o takowe spór wytoczony był 
„Ponieważ miejsce pobytu p. Michała ;w terminie później ozuaczyć i ogł sić się 
hr. Ksrniskiego n'e jest wiadome, ustanowi | mającym, w tymże ek. sądzie obwodowym 
c. k. sąd krajowy do zastępowania jego, na lalbo w ck. sądze powiatowym w 5 ryj” 
jego koszt i niekezpieczeństwo tutejszego z- | wedle przepisu ustawy koakur:owej, w Jelu 
dwokats dr. Łubińskiego z substytucya ad- | z:pobieżenia z grożonyw, w tejże u-tawia 
wakata dr. Gajewskiego kuratorem, z którym ! skatkom prawnym zgłosili i na terminie do 
sprawa ta wedle ustawy sadowej dla Galicyi | bkwidacyi zalikwidowali i pierwszelistwo o- 
przepisanej, przeprowadzoną będzie i ktore- | znaczli. 
mu wydany nakaz zapłaty się doręcza. | Wieraycielam, którzy awe pretensye 
| 


na pierwszym i drugim 
szacunkowej lub pawyżaj takowej, zaś na 
trzecim i poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 29 złr. w. a. 

Akt zastawniczego opisania realuości i 
warunki lievtacyi wmożsa przejrzeć w tutej- 
szosądowej reg straturze. 

Pvodbuż 1 grudnia 18%8, 

(423 1—3)  Okwieszczenie. 

L. 6702. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbedzie się w dniu 80 stycznia i 
27 lutego 1879 o godzinie 10 przedpołudniem | Zapozwan io, aby w należytym czasie osobiś | się jawiii, przysługuje prawo powałać osta- 
celem zaspokojenis wierzytelnoń i spadxcbier- |eie sta al, vb ptzebce tituly prawne u- tees ie przez wolny wybór w wmi js e zawia- 
ców Maryi Sehnframowej w ilości 900 złr. | stanowiosemn kuraterowi ndzelił, lab in- | dowcy m sy konkursowej tegoż zastępcy i 

rzymusową sprzedeź rezlności pod 1. 66 w | r>go zastępcę sobie wybrał i sądowi oznaj- członków wydziału wierzycieji. do tego eza- 
Lipuiku w powiecie Bi-lskim połozonej we- | mił slowem stosownych do ohrony środków |sa urzędujączeh Imne osoby jch zaufania. 

die ks. gł. gminy k=tastrslnej Lipnik L wy- |użyć, gdyż wynikające z zaniedbania w” | ryju 
j 


Niniejszem wię» edybtem wzywa się tzgłosli i przy ogólnyra termiaia likwidasyi 


i Wierzycwle, którzy nie Stryj 

kazu 66 n. haer. do małżo:ków Jerzego i | szm sobe przypisać będzie musiał. da W Baca a 
Lwów dnia 11 styczzia 1879. | ich breteusyi wymie: é pełuomocnika do cd- 
al 10505. | biora uchwał, imsczej na wniosek komisa- 
€ lizitafion3cENTL rza konkursowego, ustenowionuby przez tež- 
wyższych terminach sorzed:uą nie będzie, | Am 4 Februar 1879 10 Uhr Bormite | ża sąd obwodosy dla sich wa ieh niebeż- 

Wadyum wynosi 62 zł. 52 et. |taga, alg briten Termine, findet kiergerichta | pieezeństwo i koszt kuratora. 

Re zię warunków licytacyi i akt osza- |im Bureaun Nr. 4 Die ezecutive Berfteigeruną Dalsze ogł szenia w ciągu postepowa- 
| der, der fhulonerijhen Nacdhlaginajje nah Th - | nia konsursowego u wteszeż0 „e będą w dzien- 
kla U tyauowie. gehörigen, aus zwei Tabu: | niku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Sambor 17 siyrenia 1879. 
+ (316 1—3 Bay kt. 

L. 62510. ©. k. Sąd krejowy we Lwo- 
wie uwiadama muiejszem Francisska Stei- 


i i w blzkśsi mieszkają, m:ją w zgł:szeniu 
Josuny Lindert w należącej. ka J3 g 

Cenę wywołania stanowi kwota 625 | (334 1—3) 
złr. 20 ct. poniżej ktorej realność ta na po- ; 


cowania można przejrzeć lab odpisać w re- 
gistratnrze sądowej. i ( 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- | {arförpern beftehenden Realität Nr. tab. 867 
ych którzyby rezolucyi dozwalającej li- f coug 1182 in Brodv, befufs Ginbrinaung der 
przed pierwszym terminem nie o- | Steftfumme von 6780 fl. 15 ró W. f. N 
adwokat tutejszy Dr. | ©. zu Gunften der £. f. priv. öfterr, Hypo- 
thetenbanf in Wien, ftatt. nera, ktorego miejsce pobytu nie jest wiado- 
Uusrufunąśbreis ift ber Odhagungśwerth | me, że na prośbę Adama i Ewelny Dauk- 
von 19400 fl. Wadium beträgt 2000 fl. B. W3. | czów dozwoiena uchwałą z dma 27 kwietaia 
i |. leje Nealitót wird au unter demj 1878 |. 18783 wykreślenie sumy 4620 złe. 
L. 356. Cesarsko, królewski sąd krajo- | Sdhógungawerthe hintangegrben. w. 8. p. D., ba rzecz Frasciszka Steinera 
wy w Krakowie zawiadamia uiaiejszyra e- Die übrigen $oilbietfungaGedingungrn, f w stanie biersym dóbr Niebiesz-zany inta- 
dyktem p. Maryana Dworskiego byłego kup- | ber Sdhigungzact und Tabularauszug, tónnen | bulawunej, i ża u hwałę te doręczono usta- 
ca w Krakowie i tegoż małżonkę p. Emilę | hiergerichtg cingefchen werden. | nowionemu dla niego karatorwi adw. Drowi. 
| Dworska, że przeciw nm p. Ludwik Pogór- Denjenigen, welchen der Qizitationgbe= | Feilesowi. 
[ski do c. k. sądu tutejszego pod dniem 5go | |djeib nicht rechtzeitig gugeftelt wäre, oder! Lwów dnia 28 grudnia 1878. 
| stycznia 1879 1. 356 wmówł pozew wekslo- | weide nah 25 Mai 1875 an bie Gewdbr die- | (421 1—3) ody kt 
iwy o zapłsię suwy 180 zł. » pu. w zəłat- [fex Jteolität gelangen jollten, ift der kierort. ` L. 21653. C. k. szd delegowany miej 
'wienie którego c. k. sąd krajowy tutejszy w | Abo. Dr. Orustein zum Gurator ab actum ski cywilny w Krakowie WZYWA wszystkich 
| dniu dzisiejszym wydał pozwanym nakaz g0- | beftellt. spadkobierców 8. p. Jó efa Kowaliką w Za- 


|raz t 
cytaoy? 
trzymali ustanowiony 
Ehrler. 


C. k. sąd powiatowy 
Biała 20 września 1878. 
(889 1—3) BE dy KM t 


nopolu podaja dc wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumj 150 złr. z po. | 
Tarnepolskiej fiii c. k. uprzywiljjowanego | kucyi wekslowej. 
galicyjskiego Banku hipotecznego odbędzie Gdy miejsce pobytu pozwanych e. k. 
sią egzekucyjna sprzedaż sumy 500 zir. w. sądowi tuteiszemu nie jest znanem przeto c. 
a. na rzecz Sary Freidy Kos-er w stanie ;k. sąd w celu zastępowania pozwanych w 
biernym 7/5 części r-alności w Tarnopolu ped į sporze powyższym sporem rozpoczętym na 
l 789 położonej, Mojżesza Kosser własnej į koszt i viabezpieczeństwo pozwanych tutei- 
Dom. 16 psg. 115 n. 8 on. intzbulowanej, | szego adwokata Werhslera z substytucyą ad. 
w trzech terminach a to: 13 lutego, 6 i 20) Adelfa Geis-lera kurator m nieobecnych po- 
marca 1879 zawsze o gudzinie 10 przedpo- ; zwsnych ustauow d, z ktorym spór wytoczo- 
łudniem w zabudowaniu sądowem w biurze | ny weding ustawy p. stępowonia sądowego w 
liczba 7. | Gulicyi obowiązującego przeprowadzonym bę- 

Cena wywołania 500 złr. | dzie. 

Wadyum 50 złr. Zaleca Się zatom niniejszym adyktem 

Bliższe watunkt przejrzeć można w re- j pozwauem aby w zwyż oznaczonym czasie 
gistraturze sądu. albo sami zarzuty wnieśli steu albo też po- 


| S mon Nusspaum gehörigen 


(436 1—3) 6 Dift. 2. 6480. 

Da3 f i Beztrfgerihł in Radymno 
vetfautbart, bag żur Śeretnóringnng der Ror- 
berung 119 fl, 93 fr. f. M. ©. bie erecutive 
Geilbiethumg deg den Cheleuten Chawe und 
) mit Protocol 
vom 13 Auguft 1877 BL 6557 erecutw ge- 
pfóndeten und auf 100 fL gejchigten feine 
| Grundbudjźciniage bilbenbenden in Radymno 
griegenen Gartenanigei($ an der Barąele 231 
Nr. 105 fammt Eietelfer am 24 Februar. 24 
Włórą und 29 April 1879, jebeamal um 10 


Ldarnej zapłaty powyższej sumy wekslowej Bom £. f. Begietzgerichte kładzie karnym w Wiśniezn w dwu 25go 
na rzecz | z pn. w przeciągu 3 dni pod rygorem egze- Brody den 2 Dezember 1878. pozostawienia ostatniej 


woli rozporządzenia zmarłym dotąd z nazwi- 
iska i miejsca pobytu uiezaanych iżby się w 
„Gagu jedn-go rowu do spadku tego zgłosili 
ii deklaracye spadkowe waieśli w przeciwnym 
"bowiem razie spadek ten z tymi, którzy w 
 oiągu tegoż roku deklaracye swe WirOsą 
| przeprowadsonym i tymże z pominięciem re- 
-szty spadkobierców w miarę wykazuaych 
(przez uich praw przyznanym będzie; część 
lg spadku względem ksórzj zgłoszenie by 
(nie nastąpiło, lub w razie, gdyby żaden z8 
spadkobierców się nie zgłosł, esty spadek 


| 
| 
| czerwca 1576 bez 
i 
i 


Ubgr Früh kiergerichta zu Gunften ber F rma; Wysokiemu e, k. Skarbowi Państwa na wia- 


„Jo-ef Pullsk tn Troppau“ borgenommen wer- 
den mirh. 


a 


isność przygnany zostanie, 
| Kraków 15 września 1878. 


_ 


(401 2—3) Edykt. 


L. 12438, ©. k. sad powiatowy w Je- 
rosławiu edyktem niniejszym wiadomo czyni 
iż na żądanie Heleny Griiber celem zaspoko- 
jenia wierzytelności 3360 zł. z proczutem 
6 od 12 maja 1877 i kosztami w kwocie 13 
zł. 91 cut., 33 zł. 62 eul, przymusowa sprze- 
daż przez pubbczną lieytacvę pod l. 103 w 
Jarosławiu pułożonej wedle pozycyi 10 i 11 
haer Tyburcyi Griiber własuej realaości w | 
dwóch t'rminach a mianowicie: 21 lutego i 
21 marca 1879 każdym razem o godzinie 10 | Zubr > 
przed połndniem w gmacbu sądu powiato- ; ubrzycki, 
wego w Jarosławiu. | (860 2—3) || ©Ggloszenie. | 

Jako cena wywołania ustanowioną Zo- l L. 17. Nibiejszem rozpisuje się kon- 
staje cena szacunkowa 10934 zł. i sprzedaż , kurs do końca lutego b. r. celem stałego 00- 
przy ustanowionych terminach niżej ceny j sadzenia posady nauczycielskiej przy szkole 
wywołania nie nastąpi. Wadyam 1100 złr, | *tatowej lno klasowej w Lipnicy wielkiej z 

Gdyby realność pod 1. 108 w Jarosła- | płacą rocznych 300 złr. i wolnem pomieszka- 
wiu przy ustanowionych dwóch terminach | Wem. À > y 
nad lub przenajmnie za cenę wywołania | Podania o tę posadę należy wnieść do 
sprzedana nie została, natenczas dla ułożenia | c. k. Rady szkįluej okręgowej w Gorlicach 
ułatwiających warauków wyznacza się termin ` przed upływem terminu kouknrsowego za 
sądowy na dzień 25 kwietnia 1879 zatem o- | PoŚredaictwem swych wladz przełożonych i 
znajmieniem, iż niestawający na tym tarmi- | załączyć dowody uzdolnienia nauczycielskie- 
nie wierzyciele bipoteczni jako do większoś | go odbytej praktyki szkolnej, wyksz poprzed- 
ci głosów stawających przystępujący uważa- | 2:9) służby i pobranej płacy, zatwierdzony 

| przez odnośne urzędy gminne. 


, mas konkursowych adwokata Dra Męcińskie- 
go rachanku lub też do wnoszenia przeriw 
n'ema zarzutów, tudzież do oznaczenia Dr- 
Męcinskiemu należącego się wynagrodzenia 
; wyzuaczam termin na dz eń 30 stycznia 1879 
jo godzinie 9 przed p fudojem, na którym 
' wierzycieli konkursowi w sali rozpraw tu 
t-jszego ck. sądu krajowego wspomniany ra- 
chunek przejrzeć i swoje uwaci nad nim 
czynić mogą. 
Lwów dnia 30 grudnia 1578. 
komisurz konkur:owy 


ni będą. l EU a Ka. 
Jarosław 12 grudnia 1878. | Oprócz powyższej jest opróżniona w tu- 
Ra $ ! tejszym ckręgu jedsa jeszcze pesada tym- 
(408 2—ə) Edyki | czasow ego nauczyciela przy szkole z ruskim 


L. 7951. Ok. sąd powiatowy w Żyweu 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelaości 
Dra. Rósslera w kwocie 114 zł, 29 ct. a. w. 
z przyn. odbędzie się przez l.cytacyę publi- | (388 2—3) Ek dy kt. 
czna sprzedaż realności w Ostrem Nr. 10. L. 423. Ok. sąd krajowy w Krakowie 
wyk. hip. I. 36 cbjęte, dłużaika Marciva na zasadzie $. 63 ovdynucy: konkursowej, ze- 
Tracza wlasnej, w dwóch terminach dnia | owalił na otwarcie konkursu na majątek Ja- 
20 stycznia i 24 lutego 1879, każdym razem | kóba Maudla prywatn>go w Kraxowi» a 
o godzinie 10 rano w tutejszym sądzie i Że | mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
realność ta, w tych terminach poniżej ceny | wiekbv się takowy znajdował, a na majątek 


| jezykiem wykładowym, z płacą 250 zł. 
} : R 
Z e, k. Rady szkolnej okręgowej 
Gorlice dnia 13 stycznia 1879, 


„wane i tab.lą kwalifikacyjaą zaopatrzone za 
pośrednictwem swaj władzy przełożonej, tu- 
taj do 28 lutego 1679 najd lej. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Pilznie dnia 2 stycznia 1879. 

(367 2—3) Edyk t. 

L. 5116. Sąd powiatowy w Jobczycach 
ogłasza, że celem zapłacenia Józefowi i Fe- 
liksie Bieńkom od Ignacego Krzywaczki przy- 
padających kosztów spora pr. 14 zł, 62 ct. 
w. a. Z przynależytościami odbędzie  tutej- 

szym dnia 6 marca 1879 o godzinie lOtej z 
rana przymusowa sprzedaź przez publiezną 
| licytacyę realności 


| go Krzywaczki należącej, nawet poniżej ce- 
i ny szacunkowej, na 310 złr. w. a. oznacze- 
nej. 

Cenę wywołania ustanowi się przed roz- 
poczęciem licytacji. 

Wadyum wynosi 31 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania tj realności 


przejrzeć można w tutejszej registraturze w í 


, godzinach urzędowych. 


| Dobczyce 27 grudnia 1878. 
! (868 3—3)  Bdy kt. 
f L. 6729. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 


„Ssowie czyni wiadomo, iż na rządani» uprz. 
t e ga 

; Zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
; zaspokojenia resztniącej kwoty 95 zł. 12 ct. 


(w. a., z większej 150 zł. a. w. pochodzącej i 


14 odsetkami po 12 pre. od 10 czerwca 1875 
|aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
iszemi 38 pre. od etkami od kwoty w należy 
"tym czasie nieuiszezonej, nakoniec na Zaspo- 


kojeuie kosztów w kw. zł. 82 ct. w. a.i obee- ' 


uie przyznanych kosztów egze. 3 zł. 26 et. 
(W. a. przymusowa sprzedaż realności dłażni- 
jka Fedora Hostiuka własnej w OCbomezynie 
i pod l. 877 77/36 poł żonych w drodze pu- 


włescisúsk ej w Sierako- ` 
\ wie pod l. 37 położonej do egzeknta Ignace- 


jawny przetarg należącej do dłużnika Mieha- 
ła Grruszockiezn resln ści po |. spis. 81 
w Sokalu ni duiu 20 stycznia, 25 lutego i 
24 marca 1870 zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 26 złr. w. a 

W pierwszym i drugim terminie na- 
być można realność ie tylko za cenę wyż- 
szą lub nie niższą od ceny szacuakowej w 
trzecim zaś naw-l pouiżej ceny tej. 

Protokoly zastawniczego opisauia i oce- 
nienia sprzedać się mającej realuości tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
straturze sądu t goż. 

Sokal dnia 31 października 1878. 
i (405 2—3) u dykt 

L. 6067. O. k. szd powiatowy w Wiù- 
| nikach podaje do publicznej wiadomości, że 
' celem zaspokojenia resztującej sumy 181 zł. 
127 kr. w. a. z p. n. odbędzie się w  tutej- 
' szym sądzie na dniu 8 lutego, 8 marca i 7 
| kwietnia 1879, każdym razem o godzinie 10 
| przed południem na rzecz zakładu kredyto- 
| wego włościańskiego we Lwowie sądowa pu- 
| bliczna sprzedaż realności rustykaloej w Mi- 
| kłaszowie pod |. 106 położonej a Michała 
| Czarnego własnej. 
| Cene wywołania stanowi kwota 800 zł. 
| w. a., wadyum 10 prot. 
Bliższe warunki licytacyjne w tusąd. 
 registraturze przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

Winniki dnia 2 grudnia 1878. 
(407 2—3) Eddy kt. L. 9524. 

Podaje się do powszechnej wiadomości 
że c. k, not:ryaszowi Józefowi Onyszkiewi- 
czowi w Zborowie udzieloną została ogólna 
delegacya do spisywacia aktów spadkowych 
|w całym okręgu tutejszego sądu. 

C. k. sąd powiatowy. 
Zborów d. 15 listopada 1878. 


szacunkowej sprzedaną nie będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 225 zł. Wadyum 23 zł. 

Resztę warunków, protokół oszaeowa- 
nia i wykaz hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. 

Gdyby realność ta w tych 2ch t rmivach 
sprzedaną nie została, to w tym wypadku 
celem ułożenia dalszych ułatwiających wa- 
runków wyznacza się termin na 24 marca 
1879 o godzinie 10 rann na którym nieja- 
wiący się wierzyciele jako przystępujący do 
większości głosów stawających uważani będą. 

Dla wierzycieli tych którzyby po dniu 
11 listopada b. r. do hipoteki tej realności 
weszli, lub którymby rezolucya lieptacyę roz- 
pisująca z jakiegokolwiek powodu nie zosta- 
ła doręczona, ustanowiony został tutejszy a- 
dwokat p. Dr. Bogdani kuratorem. 

Zywiec dnia 11 listopada 1878. 


(416 2—3) Edykt. L. 185. 


W e. k. sądzie powiatowym w Sądo- 
wej Wiszni, odbędzie się publiczna przymu- 
Sowa egzekucyjna sprzedaż pastwiska gmin- 
nego w Zawadowie pod |. top. 2656 


w kwocie 293 złr. 73 ct. w, a. z p. n. na 
rzecz p. Jana Jarunltowskiego w trzech ter- 
minach a to: dnia 19 lutego, 19 marca i 
dnia 16 kwietnia 1879 każdym razem o 10 
godz. przed południem. 

Cena wywołania 300, złr. wadyum 80 
złr. wal. austr. 

Reszte warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sądowawiszni» d. 15 stycznia 1679. 
(825 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7608. ©. k’ sąd powiatowy w Bo- 
lechowie pedaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 277 zł. 64 
W. a. z pu. przymusowa sprzedaż realuoś i 


pod | k. 21 subrep. 9 w Belejowie połużo- | 


nej dłużn'ka Jirena Caryk własnej, w tutej- 
szym c. k. sądzie w drodze publiicznej liey- 
tacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia: 


I. 5 marca  _ 
II. 4 kwietnia 52 
HI. 7 maja » 


każdym razem o godziuie 9 przedpcłudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na p erw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. a. w. lub wyżej tej- 
Że, zaś na trzec'm terminie także i niżej ce- 
hy wywołania sprzedaną zostanie. 

„Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 


kowej, 

Reszt t i EY 
Tad sZtę warunków tudz:e opisania 
i oszacowania tudzież akt op 


tu ejszaj z przejrzeć można w 
iik. sad h $ 
Bolach g sąd powiatowy 
(877 Pa dnia 31 sierpnia 1878. 
Do doda jyczenie. L. 46995. 
zgłoszonych Tao likwidacyi pretensyi 


masom konkursowym 
ą 2udlę Weinreba wdowy 
Bier Weinreba 1 
1 ¥yztaczam termin 
po plada py o gntainie did 
eddu eo a 00 zai dndocn złożu- 
uego przez byłego zarządcę  pomieniobych 


firmy haudlow ej 
i jej spólaików ` 
Jakóba Bera 


nieruchomy o trl», o ile takowy połoźowytm 
jest w tych krajach, w których ordyna”ya 
konkursowa z duia 25 grudnia 1868 obs- 
wiązuje. Komisarzem konkursowym ustam: - 


la tymczasowym zarządea masy adwokata 
Styeznia, z substytucyą adwokata Goldmau- 
na, 

Wierzyciel: wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 stycznia 1879 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczbhym Za 
przedłożeniem dokuraentów, któreby ich pre- 
tensy» wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub eo do ustanowienia iunego, tudzież aby 
wybrali wydzisł wierzycieli. 

©. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cien, którzy swych pretensyj przeciwko ma- 


sie konkursowej ehea doch dzić, aby takowe , 


wia się ck. radeę sąd, kraj. Korytowskiewo, ; 


blicznej lieytacyi w duiu 29 stycznia, 26go | 

lutego 1 26 marca 1879 kadym razem o go-| 
dzine 10 przed p łudniem w tutejszym są- 
dzie przedsięwziętą zostanie. 


(399 2—3) W sA y k 6 
L. 6680. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
|chowie podaje do wiadomości, że na żądanie 
a a mi d50 Ń Awnera Reiner celem zaspokojenia kwoty 
3 WAWA A a W.| 33 zł z p. b. odbędzie się w tutejszym są- 
W o ad Można W tu-| dzie przymusowa sprzedaż w drodze publi- 
: 4 J] regisiraturze, Jai przetsrgu realności pod l. 4 w Pola- 


+ 


0. k. sąd powiatowy ki kowo aa ' ać 
AJ i ` icy położonej ciala tabularnego nie stano- 
i Kossów dnia 2 czerwca 1878. wiącej do masy spadkowej Tymka Pyculak 


(394 2—3) Pbwieszczente. leżącej na dniu: 
| L. 19235, Ck. Sąd powiatowy miejsko o 2 "1 a lutego 1879 
| delegowany w Tarnowie podaje do wiudo- IL. 27 PE. 


| mość', że na zaspokojenie wierzytelności A- 
$gnieszki i Agaty Sarat w sumie 198 złr. w. 
ja. Z po, przymusową sprzedaż realnośi pod 
fl. 187 i 188 w Zukowicach starych Jasa 
' Janusa i Wojciecha Pytla własnych dais 21 
stycznia, 18 lutego i 18 marca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano w tutejszym są- 


III26 kwietnia , 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem, że 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
za lub powyżej na trzecim zaś i poniżej ce- 

| uy szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Cenę wywółania stanowi wartość 


cynkowa 120 zł., zakład 10/100. 


SZ4= 


nawet w tym przypadku gdyby się proces “dzie odbyć się mającą dozwolił, — pr: któ- ; R TEE RE 
w toku znajdował do BE” Gu 1579 ‘rych Mea oniżej ceny wywi łania eo | „; Rerig s ea lirytacyjnych, tudzież 
jdowa etni J sl Poka CUm y A akt zastawniczegy opisania i oszacowania 


w ck. sądzie krajowym w Krakowie, podług 
przepisu 6rdynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków praw» zgłosili a na 
terminie na dz.eń l maja 1879 o godz. 10 


tamże |z raua w biurze komisarza konkursowego o | 
Położoneg» celem zaspokojenia prawomocbem | znaczenym wywierzytelnili i swoje wnioski | 
orzeczeniem jrowizoryainem kosztów sporu | «o do oznacze ja pierwszeństwa swych pre- | tutejszo sądowej registraturze. 


| tensyj poezynil:. 
Wi-rzycielom , którzy prelensye Swoje 


i zgłoszą. a na owym terminie będą obecni, i 


przysłuża prawo na miejs'e tymczasowego 
fzarządey wasy, jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali 
powołsć ostatecznie osoby, w których zanfa- 
nie pokłudają. Wierzyciele, którzy w Krako- 
wie lub w jego pobliżu nie zamieszkują, wij- 
|ni *ą przy zgłoszeniu wymiesić pełnumoc: 
f aika w Krakowie zamieszkałego, W celu do- 
jręczenia uchwał sądowych, w przeciwnym 
„nah razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego, wierzycielom rzeczonym vta reh 
njebezpievzeństwo i koszt kurator ustauvwJo- 
nymby został, 

Dalsza ogło-zeuia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
wej „Gazacie Lwowskiej“ i 

Termin do lkwidicyi ozuaczony jest 
| zarazem terminem co do ubładu z wierzy- 
! eielami. 

j Kraków 11 stęeznia 1879. 
(413 2—3) Konkurs. 
L. 505 R. s. o. O. k. Radu szkolna o- 


Í stępujące posady nauczycielskie 
w Starostwie Pilzni ńskiem : 
l- w Pilznie przy 4 klasowej szkole 
dwie posady nauczycieli z płacą 400 złr. 


9. w Brzostku przy 4 klasowej szkole | 


trzy posady nauczycieli z płacą 800 złr. 
> z w Siedliska dh Bogusz z płacą 300 
złr. i p mieszkanie. i | 

4. w Zasowie z płacą 300 zł. i pomie- 
szkanie. 
za 5. w Jastrząbie starej z płacą 800 zdr. 
i ieszkanie. 

ME. w Grudny dolnej z płucą 250 złr. 
i pomieszkan'e. l A 
w Starostwie Dąbrowskiem: 

1. w Dąbrowej przy 4 klasowej szkole 
dwie posady nauczycieli młodszych z płacą 
270 złr. 

2. w (iręboszowie z płacą 800 złr. i 
pomieszkanie. 

Kandydaci ubiegający się o te posady 
| winni wnieść podania uależycie udokumeuto- 


|kręgowa w Pilzme ogłasza konkurs ua Da- ; 


|do realności pod | 187 w kwocie 695 złr., | 
(zaś co do rralności pod l. 188 w kwocie 
"808 złr. w. s. ustanawia się — sp-zeduną 
nie zostanie, 
Wadyum wynosi 10%,. 
Resztę warunków przejrzeć 


można w tusąd. registraturze przejrzeć. 
Bolechów 21 października 1878. 
(896 2—3) «bwiewzczemie 
L. 49. Powiadamiam wierzycieli masy 
można w | rozbiorowej Rubina Blanka, iż osobny do u- 
zuania płyuności i oznaczenia prawa pierw- 
<zeństwa dla wierzytelnoś:i Mojżesza Schwa- 
drona w kwocie 5900 złr. z przynależytoś- 
ciami dria 2 grudni: 1878 pouowaie zgło- 
szonej wyzniczam na dzień 4 lutego 1879 o 
10 godzinie z rana w biurze w zabudowa- 
niu c. k, sądu obwodowego w Złoczowie. 
Złoczów d. 27 grudnia 1878. 
konk. komisarz : 
Jachimowski m. p. 


'Tarnów daia 15 listopad1 1878. 
(358 2—3) K dl y ba Ke 
L. 65281. C k. Sąd krajowy we Lwo-| 
twie ainiejszymm edyktem wiadomo 'zyni Ka- 
'rolowi Heurykowi Władyslawowi Hukiewi- | 
„ćzówi, że Julia Marya Stanisława z Ośniak - i 
iwskieh Hsnkiewiczowa przeciw niemu pod 
, dniem 30 grudnia 1878 1. 65281 pozew wn o- 
(sła o rozwiązanie małżeństwa i v pomoc są- 
,dową prosiła, w skntek czego ponies at mief- | (409 2—3) Konkurs. 
A 3 
sce pobytu Karola Henryka Władysława Han- | L. 2321, W e. k. Zakładzie karaym dla 
kiewicza jest uiewisdomem ek. Sąd Lrujowy mẹszezyza we Lwowie są do obsadzenia 
j du „zastępowania i na jego koszt i szkodę | trzy posad dozoreców więziennych pierwszej 
('ulejszego adwozata Dra. Gajewskiego które- | klasy z roczuą plara 300 i pięć posad do- 
¡mu adw. Drz. Dzidowskieg» substytuował | zoreów drugiej klasy z roczną płacą 260 zł. 
t kurat'rem imiadował, z którym niniejsza spei- | tudzież 25 nroceutuwym dodatkiem akty wal- 
|wa wedle ustawy sądowej dli Galicyi prze-* nym dzieuną porcyą chleba, pomieszkaniem w 
i pisanej przeprow adzową będzie. koszar. dla uieżonatych a dodatkiem rocznym na 
f Niuiejszym więc edykiem wzywa się, pomieszkanie 80 zł. dla żopatycb, nareszcie 
‘zap zwanego „by w wależytym cza:ia a ubraniem skarbowym przepisanem. 
ście stangł, lub potrzebne tytały prawne u-; Nomipacya nastąpi prowizorycznie, a 
,stanowionemu zastępcy udzielł, lub innego | po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
: zastępcę wybrał i sądowi oznzjmit, słowem: odpowiedzą zupełuie powołaniu swemu. 
| stosownych do obrony średhów użył, gdyż | Ubirgający się o te posady mają się 
* wynikające z zaniedbania skutki sam sobie, przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że 
| przypisać będzie musiał. | podług ustawy z d. 19 kwietais 1872 dz, u. 
f Lwów dnin 4 stycznia 1879. iP XXXIX — 95) preuotacyę do służby 
; (408 2—3) L. 4795. ' rządowej uzyszal', tudzież że posiadają do- 
| Ogłoszenie lieytacyi. ixładuą zuajomość języków krajowych, nie- 
i Celem zasporojenia resztują:ej preten- | mniej bi: głość w czytaniu i pisaniu i że nie 
syi 84 ct. z pm. Bera.rd wi Rosenbaum od: przekroczyli sormaluego wieku. 
| Katarzyny Pochopień wywalczenej *YZNACZA | Komp-tenei we Lwowie 
ię do przymusowej sprzedeży pareli gru:- | mają świadectwem lekarza 
tu za potokiem Z n-| w 1 roli Laskowej | bie stojącego udowodnić 
w hojszóuee pułożonej na 10 złr. oszacowa- | zorey : 
[nej trzy termibiuw Na dzień 28 stycznia, 13 | reszcie 
| god i 6 marza 1879 każdym razem o 10. trudnią. 

J etenłów lt : . 

I Nu kompeientów którzy posiadają wy- 
| 


mieszkający 
w urzędowej służ- 
ege że dv służby do- 
więziennego są fizycznie zdolni, na- 
mają się wykazać ezam się okeenie 


godzinie runo w tutejszym sądzie, l 
Warunki Jicytacyjne nrotokół zajecia i! i 
ylaeyjue, protokół zajęcia i. kształrenie w jakiemkolwiek ERY 
ZAC | b . i i KA PE - Jxiemkolwiek rzemiośle, tu- 
o zacowania wolno tuta; przejrzeć lub odpi- | dzież na nieżonatych i młodszych wódmik 
się szczególny wzgląd. po 


SaĆ, 
|, Podania własnoręcznie pisane, mają 
! być wniesione w przepisanej drodze do pod- 


0 b, Gad powiarowy, 
Makow 14 listopada 1878. 
CL AB Gdy M ti, 


| 
| 
| 


R. E ZA, (aula; f- 
M 128639 Sokalski € E gowa | T Dyrekcyi nardalej do dnia 1 marca 
wy wyzuaczył w celu wydebycia wierzyte]- | C. k. Dyrekeya zakladu karaego dla 


ności Kxtarzyny Jarmułowiez i Hilarego Hul 


w ilości 200 złr. a. w. z p.n. przymusowy Wa” 


Lwów dnia 17 stycznia 1879. 


(801 3—3) Shwfieszezemie. 

L. 59938. C. k. sąd powistowy w Bo- 
lechowie podaje niniejszem do pulicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 45 subrep. 28 w Wołauwskiej wsi 
położonej, dłużnika [wana Hosiaka własnej, 
w tutejszym c. k, sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi na rzecz ©. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia : 

I. 5 marca 


II. 4 kwietnia È 
i g mae 


każdym razem o godzinie 9 przedpołudaiem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że ua pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł a. w. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ee- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny 8za- 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania rexluości przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów dnia 6 sierpnia 1878. 


Doniesienia prywatne. 


Lekarz specyalista 
Sriess 
w słabościach włosów i skórnych, 


leczy wypadanie włosów, wyłysienie, przedwcze- 
sno posiwienie, łupież, trędowałość, liszaje, 
pi wrzody, brodawki, piegi, lamy z wątroby, tu- 
H| dzież z brzemienności pochodzące, pęcherze na 
A3 ciele, zaskórniki, Świerzbiące i wszelkie inne 
wrzody i wysypki. 


Tom i. 


powieści 


„Kłopoty starego komendanta” 


z illustracyami 
opuścił już prasę i rozsyłany zostaje tym 
którzy powieść tę prenumerowali przez księ- 
garnię 
Gubrynowicza i Scimidta 
ww <> Hu wwapww jie 


wydanie dalszych 2 tomów nastąpi 


w krótce. 
Cena egzemplarza 5 zir. 80 cnt. 
Bila renumeratorów s&@azety 


Lwowskiej“ tylko po 3 zir. 60 et. 


Pieniądze prenumeracyjne przyjmuje Admi- 


nistracya „Gazety Lwowskiej‘ lub 
powyższa księgarnia. 

£. 

WYKAZ 2. 

Zmian terytoryalnych ć 


w okręgach sądowych i politycz- 7 

nych Gxalieyń, Si 
zarządzonych 

z dniem I sierpsia 1878, 

nabyć można po cenie 15 et. w.a. 

a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 
w Ekspedycyi 

Gazety Lwowskiej. 


(M4 2—ż 


(es. kr. 


Kolej galicyjska £ 


3 
| Kkspedyter peczł | 


A 
y 


Sv 
Aly 
T 


" 


g o Y: 
Ziemiopłody 
m GG W A S BH U 
co do jakości jako najwybor- 
miejsze uznane 
poleca 


Das Landesprodukton -Geschil 
S. M. ZEISEL in Znaim. 


1. A 
6 1. m AANIB On 4 


|. 7 


100 kilo pietruszki . zł. SRS 
100 „ cebuli . zł 360 WA 
109 „  czosnykn zł 6— 4 
100 „ marchwi zl. 8&— a 
A a EN a o 6 0 zł. 80 — 
100 „ słodkiego drzewk zł. 2075 

BKS" Polecenia uskutecznia się jak najstaran- 


niej za pobraniem poeztowem. Opakowa- 
nie liczy się jak najtaniej po cenacu ile 
rzeczywiście kosztuje. 


Następujące katalogi naszego an- 
tykwarskiego składu książek wyszły 
właśnie z druku. Przesyłamy takowe 
za przesłaniem 5 et. w markach listo- 
wych za każdy z tych katalogów: 

Lager Katalog 
LXIY. 

Historya Austro - Węgier, Szwajcar yi, 
Belgii i Holandyi. 
Antiquarischer Anzeiger 
Nr. 285. 


Zbiór dzieł we wszystkich zakresach 
literatury, 


Frankfurt n. M. w styczniu 1879. 


Józef Baer et Cie. 


(H. 6135) BRossmarkt 18. (440) 
(430 1—3) = L. 49 
Ogłoszenie konkursu. 


W skutek npoważnienia Wysokiego W, - 
działu krajowego z d. 14 astyrznia 1879 1 
1393 komitet administracyjny szpitali ogla- 
sza konkurs na posady nastęjujące w Szpi- 
talu św. Łazarza w Krakowie, a mianowicie: 

J. w oddziale chorób wewnętrznych. 

ji Sekundaryusza klasy l. z płacą ro- 
ezną 600 złr. 

9, Sekundsryusza Llusy Il. z płacą ro- 
czna 500 złr. 

II. w oddziale chorob położniezych: 

3. Sekundarysza lasy T. placa ro- 
czną 600 złr. 

IN. w oddziale chorób umysłowych: 

4, Sekundarrusze klasy I. z płarą ro- 
czną 600 złr. 

S.kundaryusze I. klasy winni mie- 
szkać w szpitalu, w którym stósowne pormie- 
szep nie z opalem i światłem otrzymaja, 

Posady sekundżryuszów obydwóch klas 
ndzielowe będ; ne lut dwa, jednakże przy 
odpowiednem pełniewiu obowiązków, będą 
mogły być przedłużone na dragie dwulecie. 

Podania ostęplowate nl ży wujeść do 
| komitetu zdministracyjbego szpitali krakow- 


Ua 
ü 


a | skich najdalej do 15 lutego 1879 albo wprost 


lub przez swoją władzę przełożoną, i w nish 
wykazać ceny, wiek stali miejsce urodzenia i sto- 
ieh doktora medycyny otray many na jed :ym z 
Uniwersytetów Monarchii Aus'ryacko- Węgier- 
kiej. Z komitetu administracyjnego szpitali. 
Kraków dnia 18 stycznia 1879. 


5 


uprzyw. L. 15201 


Karola Ludwika, 


t 


Eaa T Ea 4 í a Fot a GR e ia 
ŻbwieszcZOBiĆ: 


——— eo DEN 


Z dniem 1go Lutego 1879 r. wchodzą w życie w 


miejsce obecnie istniejących taryf dla 
związkowych galicyjsko-niemieckich 


cyjsko-niemiecki względnie 


drwa w ruchach 
pod tytułem: „Gali- 
galicyjsko-niederlandzki obrót 


drwa,* nowe w poszczególne zeszyty podzielone taryfy. 
Bliższych wiadomości powziąć można z obwieszczeń 
na stacych związkowych afiszowanych. 
Wiedeń, dnia 10go Stycznia 1679. 


| dla braku umiesz.z.nia przy włościwym Urzę- | 
dzie pocztowym. pr.zjąthy miejsse dyetaryusza 
urzy jakim kolwiekbydź Urzędzie politycznym 
lub sądowym dodają: że manipulacva Staran | 
nie jest mu obca, łaskawe zamówienia odbiera 
pod literami $. %. poste restante IBrzeżawy. 

(219 2—3) | 


S~ Mimo podwyższenia cła przy KAWIE o 10 cnt., a przy MERBACE f 
© zd cmt. ma kilogramie, polecam takowe po dawnych Gie Geaach Dokad $ 
woje tan e zapasy wystarczą. i F 


FO 


SZA FR = zę” FA STM 
la ; EN e i ó 3 

WaS + NI r Ceny za pół a Te $ i 

ELA WYJ ŻA kilo MEP WALA ue 

Rio pospolita żółta po centów 72 Nr. 1. Taszu żóło-kwiatowa aromat. złr. 440 

Santos żółta czysta » 16 „ 2. Jantojezan biało-kwiatowa . „ 260 

Portorico zielonawa 0 - zi „ 3. Nandżyn czarna aromat. 3— 

Malabar zielona dobra . p z 55 „ 4. Souchong A 250 

|.»  , perłowa zielona dobr. * 58 „ 5. Congo familijna , 1:60 

Kuba zielona gruba s 92 „ 6. Wysiewki z herbat a 2, TEG 

Moka arabska mocna z 94 Kl „ z najlepsz. herbat. „ 140 

Ceylon przednia p $4 Powyższe rodzaje pakowane w pojedyńczych 

o» najprzedniejsza - 98 torebkach a doważone pełnej wagi 

St. Jago di Cuba mocna 104 pół kilograma bez papieru. 

Jawa złotawa aromatyczna 104 Następne rodzaje w oryginalnych drewnia- 

Jamaika najprzedniejsza 104 nych skrzyneczkach w eynie opakowane. 

Kawa Frauka (Cykorya) = 35 Nr. 8. Souchong grubsze listki złr. 3:6! 
n BL ń młode listki . 450 


Przy kupnie towarów za gotówkę w kwocie nad 50 zł. odsełam towar f 
do ostatniej stacyi lub też opuszczam z ceny 3 proc. u koleją tranco 


Sprowadzanie pocztą jest najodpowiedmiejsze w pakietach w wadze do 5 kilo, gd j to m 
pocztowe płaci się jednakowo od pół do 5 kilo po 39 ct. na najdalsze E ATA porto z 


ST. NARKIEWICZ Ve Ewowio, 


w lynku l. 42. 


w 
s) 


mosz 06 REZ R) 2 UL. 
W: PNIU a 4 RAPA 


K.K. griw. allgoneine dsterrdch. Boder-Credit-kugtal 


(205) 
Bei der am 2 Janner 1879 stattgehabten vieruuzdwamzigsi Zi 5 Lis 
Stage Dont en PAT WANE nachfolgende Nummern me a RIC 
r. 1:501 bis L70009 Nr. 114901 bis 1150 ir 15709: bis 157,00 Nr. 292801 bis 2924 r. 85 i 
352200 Nr 373501 bis 578600 Nr. 28801 bis 78700 Nr.1 6 01 bis 116200 Nr. 74 BI ada EN 
bis 312200 Nr. 39901 bis 359100 Nr. 381601 bis 281700 Nr. 43%ul bis 43500 Nr. 137501 vis 131600 
i WSE e R p < a o a 36241 bis 36250u Nr. 466501 bis 466900 Nr 110701 bis 
1800 Nr. 14201 bis 14600 Nr. 264701 bis 264800 Nr. 340601 bis 3:07 r. 866001 bis 36810 
RON 01 bis 3-0700 Nr. 306001 bis 368100 
Die Rückzahlung dieser gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1 Mar ) i a 
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